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KURYER LITEWSKI
*  WILNIE we ŚRODĘ DNIA Ą  CZERWCA V. S. i g i ó  RÓKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE Poczta Północna zawiera z P et er sb u rg a p o i
i t r . .  A i... dniem 5cim czerwca: „ PrzeszłegÓ czwartku.
^  niedzielę, dnia u g o  t. m ., JW . Litew- d. 1 t.m ., odprawił się tu pogrzeb zmarłego Je- 

OSki Jenerał Gubernator W ojenny Jenerał pie- nerała Marszałka polnego, X iąźęcia, M ikołaj*  
choty, w ielu orderow kaw aler, Rzym ski Kor- Iwanowicza Sdtykowa. Obrząd ten Navi a- 
saków , na powrot ze stolicy państwa tu przy- śnieyszy Cesarz Jegomość obecnością swoi a za- 

y , u rogatek na Pohulance, przez urzędy sczycić raczył. W ielka liczba znakomitszych 
miasta, cechy, kahal 1 licznie zgromadzonych osób, Urzędników woyskowych i cywilnych na 
o Jw ateli, mających na czele swoim JW. Za- nim sie znaydowala. Po przybyciu Cesarza 
rządzającego policją tu te jsz ą , kawalera Szły- Jmci do domu ś. p. X iąźęcia, nastąpiło wYnie- 
kowa, spotkany 1 powitany. Tegoż wieczora sienie zwłók o godzinie lotćy  żrana. Smutny 
id m a  następnego urzędnicy i władze Złożyli teń obrząd w następnym odprawił się porządku* 
uszanowanie powitania Naczelnikowi prowin- Po oddziale żołnierzy policyynych , za p^żod- 
cyi, ktorego kilkoletme, ciągłe rządy, miłą pa- kującym marszałkiem szedł prywatny dwór 
•fluec 1 trwałą wdzięczność w sercach mieszkań- zmarłego w  żałobie, i prowadzone były konie 
«o w wzniosły i zachowują. w ierzchowe, żałobne i paradne ; potem przez

—*—1— urżędni kó w niesione były herby dośtóyńości śła- 
p, . 0 . . .  , . checkiey, hrabiów skiey, i x iążęcey , a za nimi

28 P- m > * ok»Ł«nasra pobytu w  mieście in„i uraędnicy nifeśli znaki orderów i dystynkcji 
tateyszem i ukazującego się w kilkunastu repre- zmarłego, każdy miał swoich assysteniów. Da- 
Bentacyach teatr a nych pod nmemem gościa, JP. ley  szla Kanuelkrya Rządzącego Senatu, W iel- 

g  oycecha Bogusławskiego,tak Zasłużonego dla oy-Prokurorowie, SenaW ow ie . Kaucellarya
d r Z a k c i l ?  X er'V“ e -° ZaiożJ'ciela szlfoi3r Rady Państwa, Członki Komitetu Ministrów. 
mievsrówv h d a’?~ fuat’ “* »e*w am e wiadz Następnie za poprzedzającem liczneni ducho- 
-  Z T  J  7  7  ^P rezentacya opery, wieustwem , szedł wóz żałobny,, szelciij końmi
m o,^uóv 7 7 1 7  lP‘ey 7 pu,° C7 0S01 pr*y j " ci^ “i»ny, no "im truna pod baldakinem; ua- 

I 7  ^ 11 !'r!'; ami ija  Szwajcarska ,około byli ludzie w czarnych płaszczach; pobo-
NavwJ- , r U 0 W ’ “ l °  któ“ 'vnie do kaci. 60 ludzi z pochodniami; Sztabs i Ober-
dnipm eb° W e-^^ierze postanowienia, pod oficerowie wojskowi trzymali drzewca baldakL
k2 • SJ* <1° vU teiaz,mejszego (ob. Ńro mu i sznury. Za wozem szedł Cesarz Jegomość,
C7 i- / r*. groma zenie nadzwy- potem bliższe rodzeństwo zmarłego i inne óso-
daleko 1 °'iarowana °P ata za bilety, by. Daley jechali konno bereyterowie , ma-
niewatnR r,ZSZa °  u naznaczoney* stały się sztalerze, laufry, kareta żałobna, i inne powo-
wdzippF _^em .P lze  °namem ° tych uczuciach zy. W ojsko zamykało cały ten orszak. W  takim  
ietv j1 P °szanowama ł jakieirii prze- porządku żałobna ta processya przybyła do ka-
w iJ J  kazdY> dla losu tych, którzy, życiem zańskiego kościoła, w którym odprawiła się ińsza 
j  i A.^111 Pierak c najeżeni cow oyczyzny, na, ś ., a potem modły żałobne śpiewane były bi­
tu ■ i? j°e^iiiemi zaPewn ŵszy  pokóy świa- skupim obrzędem, w  obecnościNąyjaśnieyszegd 
1 ’.^ SWO ° C ..l^ 0 UCJS« loney Europie, wk a-  Cesarza Jegomości i nieprzeliczonego zgroma- 
łectwie po wrócili z zawodu w którym takp ię- dzenia wszelkiego stanu osób. Plac na okołć
W s7 v ^ J CX\c oznaczy o ich usiłowania, kościoła napełniał lud mnogi różnego wieku,
ł iw ć S  UbiegaC s% zdawal1 okazaniu gór- W  czasie spuszczenia truriy do przygotowa- 
źdeso w Posyvi^ 3/eiuP te g o , na co ka- nego mieysca, w ojska w paradzie stojące wy-
®ólne wvd Tfca * a> moznosc* te e osob szcze- strzałami z ręczney broni i dziad oddały woy-
s ne w yd ath  własnym podjęły nakładem. Da- skowe honory zmarłemu.
do 7ar.Ĉ C ZG Str0n^ ®vvo^ J  czynnie przyłożyć się Podolskiemu Gubernatorowi Wojennemu, 
tak ,ewmema Ppza anyc i skutków, na cel Jenerał porucznikowi , Bachmietiejewu 3, ńay- 
trufmutn y*praw f Wy 1 f ^ atel^k czułości» łUskawiey rozkazano bydż pełnomocnym Na- 
nie rm r°zdaniem biletów. Skromność miestnikiem obwodu Besserabskiego, ż pensya
re P ^  a ''vym ieniac szanownych imion, któ- i pieniędzmi stółowem i, dla obu tych m iejsc  
i n„ sam3 ni uczy n.cu zupełną znaydują roskosz przeznaczonemi.— Odstawnemu Jenerał Majbro-
UczmU V T  c^° ° y.Yat wa‘ ’̂ biór zupeł- wi, Xiąźęciu yllexandrowi Szczerbatowemu, nay- 

o o o ooo rubli. rniłościwićy rozkazano bydż przy dworze Jego
_ . ------------ Cesarskiey Mości Koniuszym, Dyrektorem stad

Łop fiUIą ^dębski na assygnaty: rubel srćbrny rnfe. 4 dwornych i zasiadać w expedycyi końskiey, z pen- 
j ukat rub, i j kop. 98; imperyał rubv 4o. *yą do tego mieysća przywiązany
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T r a k t a t  przyjaźni, h and lu  i żeglugi m iedzy 
■i&ssyą i PortugaU ą, z a w a r ty  w S. P e tersburgu  
dn ia  i5  (27) g ru d n ia  1798 r o k u ,  a p rzez de­
k l a r a c ja  w W ied n iu  podpisaną dn ia  lygo 
(29) m arca  1815 ro k u , p rzed łużony  do dnia 5 
( i 7) czerw ca  ro k u  bieżącego, p tzez  Naywyższy 
Jego Cesarskiey Mości U k a z .  pod d. p rze­
szłego m aja  Rządzącem u S ena tow i dany, rozka­
zano  uw ażać za exystu jący  w z u p e ł n e j  swey 
mocy do dn ia  1 stycznia przyszłego 1817 roku.

Estoński g u b e rn a to r  C y w iln y , Rzeczyw i­
sty R adzca  S ta n u ,  Ik flcu l, w  nagrodę odzna- 
czającey się d la dobra  oyczyzny służby, naylaska- 
wdey m ianow any  R adcą  T a jn y m .—  Z n a jd u ją c y  
ąię- dotąd w' kanccłia ry i Rew elskiego W ojennego, 
G u b e rn a to ra  R adca  N adw orny  Busse , i Assqsor 
koijegiainy ńW zo/, przeznaczeni zostali,pierwszy 
do Ivpmmissyi dla ułożenia p r a w ,  a  drugi do 
kan ce ila ry i  kom m issyi-próśb .

W ieczo rem , d. 19 maja p rzy b y ł  W . X .  Jmć 
M ik o ła j  do K rasnego  i n aza ju trz  r a n o ,  po o- 
b ey rzen iu  b a ta lionu  moskiewskiego pólku gre-  
nady e ró w , w da lszą w yjechał drogę. W yjeżdża­
jąc dał 1000 ru b li  na  ubogicli m ieszkańców  tego 
m iasta . D. 20 przejeżdżał W . X .  Jmć przez 
C'r szę , po obiedzie -oglądał tam  szpital pólku  
W iodz im irsk iego  pieszego, a o godzinie 5.cićy 
w yjecha ł ; tegoż dnia w ieczorem  przyby ł do 

' S zk ło w a , w ysiadł w  dom u F am  Czernieje wieżo­
wej-, a następnego ran a  w yjechał do M ohilewa.

J>. 1.5 m a ja ,  X iąźę Gore żaków, jenerał pie­
choty, p rzejeżdżał p rzez  IF iazm ę  do Smoleńjka.

Podług R ujkiego  Inw a lida , K a p ita n  K om an­
d o r  R o ily ,  H rab ia  H e y d e n , potw ierdzony zo­
stał dowódzcą p o r tu  swećtborjkiego i tam ecznym  
G u b e rn a to re m  ivojennym.—  Je n e ra ł  .Major Ko- 
tdubicki 11a rzecz inwalidów ofiarow ał 1000 rubli.

‘ 1 ■ " ' ; ' - i -  —  '  i

Podług gaze ty  a lcadem ick ićy , mieszkańcy 
m iasta  T o rż k a , na  p o p raw ę  dom u szkolnego 
złożyli 4.10 rubli. —  Między przybyiy iń i do Pe­
tersburga  w ym ien ia  taż gazeta  , podpółkowni- 
k a  S tr ie n a ra n z , należącego do orszaku źnaydu- 
jącćgos ę tu  szwedzkiego Jen e ra ł  M ajora, Hrabi e- 
go Liewenhielnui, k tó ry  n a  p o w ró t  z H elsingfors  
p rzyby ł.  .

> , ; l;, ii -

K u rs  petersburski: dukat hol. n ow y  l i  r* 65 k . ; sta­
ry  n r .  45. Zm iana srebra  3o 1 kop. na rubla.

WIADOMOŚCI Z A G R A N I C Z N E
A TJ S T R Y A.

Do G azety  Lw owskiey przyłączone są cztery pa- 
ten ta  Cesarza Jmci Austryackiego w rzeczy finansów. 
Umieszczamy ieden z nich , dalsze zaś z kolei um ie­
szczać będziemy :

M y Franciszek Pierwszy , -ź Boziy laskiCesarz /lu­
stry i , etc, etc. etc.

G w ałtowne w strząśn if  n i a , k tóre  w  zeszłych dw u­
dziestu pięciu QStalnic.li latach rozdzierały  Europę, w p ro ­
w adz iły  Nas od początku panow ania  Naszego w pas­
m o ciężkich woien, prze//k tóre  utrzym anie ..udzieląpśoi 
m o n arc h ii ,  w szystko, co panującem u i ludom nay- 
droższeni bydz p o w in n o , zagrożone było.

Natężenie wszystkich sił p a ń s tw a ,  wymagało w y ­
datku , k tó ry  stan podatkow ania  obywateli kruiowych 
daleko przewyższał. Udaliśmy się do ufności ludów  
Naszych. Sztuczne pieniężne znaki postawiły Nas W 
stanie powodowania się naciskowi p o t rz e b y , i niebe- 
spiecznego w ytrzym ania  wałki, k tórey zwycięzki ko­
niec posLawił m onarch ią  nauowo w posiadaniu w ydar­

tych  iey p ro w in c j i ,  iey bespieczeństwo i udziełność 
nanowo u tw ierdz ił .

N aypierw sze s taran ie  Nasze na  to  te raz  zwróco­
ne b y ło ,  ażeby przyw rócić  regularność w roz ta rganych  
okolicznościach pieniężnych , i  iuż przy  ostatnich poko- 
iu  układach , pamiętaliśm y na przygotowanie do tego 
środków.

Skutek odpowiedział usiłowaniom  Naszym. Scze- 
gólmeyszym wcale lest d la  Nas z a spoko jen iem , wi­
dzieć  Nas postawionych w stanie przys tąp ien ia  do u- 
r z ą d ź e ń , k tóre ż Iroskiiwem ochron ien iem  p raw  , i słu­
sznych pretensyy w ie rnych  poddanych N aszych , do­
p ro w a d z ą -d o  celu. (

Funduiehiy  się" p rży  obranych przez Nas środkach 
na, dobrowolnym  1 współdziałaniu dobrych Naszych lu­
dów , i spodziewamy się z a u fa n ia , k tóre  przez bliższe 
rozpoznanie rozporządzeń  Naszych samo z siebie ugrun­
towane , a przez onychze skutek zupełnie usprawiedli­
w ione  zostanie.

W  tym  przekonaniu ustanawiam y i rozporządzamy 
iak następnie :

§. i .  O dtąd  nigdy więeey w ydaw anie  nowych ja­
kichkolwiek pieniędzy papierow ych z przym uszoną w ar­
tością 1 z przymuszonym kursem , lub inne iakowe po­
mnożenie te raz  w  kursie  będących , n ie  m arn ieć  m ie j ­
sca. Gdyby przez nadporządkow e okoliczności, wy­
d a tk i , k tóreby zwyczayne Jjsiły finansowe państw a prze­
nosiły , wprow adzone bydz m ia ły ,  tedy  adm inis trac ja  
finansów o to się p o s ta ra ,  ażeby w ydatk i  t a k o w e ,  nie 
udaiąc się nigdy do papierow ych pieniędzy kur­
su przymuszonego', .przez nowych źróde ł  o tworze­
nie lub innym  nadporządkow ym  załatw ić zaradzeniem.

§. 2. Znayduiące się te raz  papierow e pieniądze, 
zostaną w chodzę  dobrowolnego w ykupna , w  n ieprzer­
w anym  ciągu z kursu  zupełnie w y p ro w a d z o n e ,  i cyr­
k u la c ja  pieniędzy do zasad ,konwencyonalnie w ybite j 
monety kruszcowey zwrócona.

§.. 5. Od dn ia  niniejszego ogłoszenia dozwolo­
no i e s t , w  pisem nych d o k u m en ta ch ,  na  konweneyo- 
na iną  i inną legalną z łotą i s reb rną  monetę-, hib pa­
p ierow e pieniądze zaw ierać  układy. Ihióóz tego zo- 
staie iednak tymczasow ie § 9 pa ten tu  z dn ia  20 lute­
go 1811 , iescze w  zupełney swoiey dziejuóści.

§. 4 . D la  osiągnienia celu wykupienia papiero­
w ych pieniędzy Zupełnie bezprzymuszonetn i , a oraz dla 
właścicieli papierow ych p ien ięd zy ,  iak naymożniey zy- 
skownem i środkami, podaiessę onymże dwoiaka droga 
do zmienienia swj'ch papierowych pieniędzy , a mia­
nowicie po pierw sze , zm iana onychze w części iedney 
na assygnacye w ypła ty  , k tóre kaźdegó czasu na  brzę­
czącą monetę zamienione bydź mogą, a w  częśc i,dru­
gi ey , n a  p rocen t niosące obligacye-krajow e; powtóre, 
p rzy jm o w a n ie  papierowych pieniędzy p rzy  składaniu 
akcyi do ustanowić się maiącego banku narodow ego , 
którego urządzenie z następuiących póymie się para­
grafów . '

§. 5. Stosownie do t e g o ,  m oże każdy posiadacz 
papierowych pieniędzy , albo za dwie siódmych części 
nom inalney kwoty swoich papierowycli pieniędzy, Ban­
kowe n o ty ,  k tóre  na każde żądanie w  ustańowionyc 
na  konwencyonalną wym ieniaią  się m onetę , a zaresztu- 
iące pięć siódmych części nom inalney k w o ty ,  aSSygna- 
cye ną obligacye kraiowe ieden  procent p ro w iz j i  Vf 
konwencyonalney monecie n iosące , o trzym ać, albo ta­
kowych , do nabycia akcyi, w  ciągu uinieyszego paten­
tu  iaśniey wy ił umączonego , użyć.

§. (i.’ W y k u p u  o pap ierow ych p ieniędzy zleca się 
upTzywileiowanem.il Bankowi narodowemu k tó ry  bezzwło­
cznie podług zasad poprzedniczo w  następuiących pa­
ragrafach w ym ien ionych , a w ydanym  w  dniu dzisiej­
szym osobnym paten tem  iaśniey w y t łó m a ę z o n jc h , ^
"Wiedniu ma bydź ustanowiony. Ażeby iednak wyko 
pno beż żadney d a lsze j  mogło bydź przedsięwzięte 
z w ło k i , zaleca administracya krajow a , od dnia  1 -4 
ca zacząwszy, aż /do  owego w  § u  wyznaczonego cza 
su , w  którym  Bank należycie ustanow i s i ę , uskutecz­
nienie  w ykupna  przez złożoną tym  końcem tymczaso­
w ą  adnłinistracyą w  im ieniu  . przyszłego towarzystw 
bankow ego , podług tychże samych p r a w id e ł , ktoreP® 
na przyszłość Bank będzie s ię 'rządz i ł .



^ rj. P rzeznaczen ie  Banku nastepuifj.ee będzie o~
beym ow ać, p rzedm io ty :

i ) W  proporcyi zapasów m onety  onem uz od ad ­
m inistracyi fhuuisowcy oddać się inaiq.cych, łub in n e- 

,roi drogam i o p ły w a ją c y c h , assygnacye n a  w y p ła ty , 
pod im ieniem  Bankowych n ó t , k tó re , na żądanie w ła ­
ścicieli w  każdey uposażopey do tego kassie w ym ień- 
niczey w  zupeiney onychźe kwocie na kruszcow ą mo- 
nete przem ienione b y d z m o g ą , w y d aw ać , i tem iż ban - 
kowem i no tam i kursu iące pap ierow e p ien iądze z w o l­
na w ykupow ać.

-2 ) Z arządzen iu  ich w o lną  gotow izną , pew nych 
wexlów lub innych kupieckich nabyw ać (eskon iow ać)
effektów. . , .

5 ) Jeżeli w  dalszym  ciągu p row adzen ia  lego
czynności', k ap ita ł iego rozlągleyszego dozw oli dzia­
łan ia  , pożyczki na realności za zupełną rozdaw ać pe­
wnością. , , . , . . .  ‘

4 ) Zarządzać pow ierzonym  m u od ‘ admnusŁra-
cyi kraiow ey funduszem  um orzenia, z k tórego  , na p ro ­
cent zaciagniony z dalszego ciągu ninieyszey operacyi 
w ypływ aiąey dług krajow y pow oli ma bydz spłacany.

1 k , 8. In sty tu t bankow y zatym  ną cztery  rozbie­
ra  się podziały : Banku karłowego , Baaku nabywczego , 
Banku hypóthekarnego , i-' zarządzen ia  funduszu  umoi ża­
lącego. .Bliższe stosunki i przeznaczenia urządzenia t e ­
go ,&ogłaszaią się osóbnym  w dn iu  dzisieyszym  wycho­
dzącym pate;Ttem , i regulam cntem  w tym  celu ułożyć 
sie maiącym , dodaw czo w  całym  swym obięciu zosta­
ną w yłożone.

§ . 9 .  Skoro bank ustanow ionym  zostanie , p rzey-
dzie natychm iast iako uprzyw ilejow any in s ty tu t , w zu­
pełną własność Akoyonaryuszów  przez w nioski swe u- 
grunloW ania cmegoż uczestnictw o m aiącycii, i w Lal»o- 
weyże w łasności, (zn aczen iu ) w ę Wszelkich zdarze­
niach spornych , podług pow szechnych ustaw  p raw a cy­
wilnego . uw ażany  będzie.

§. 10. Bank funduszow y k a r to w y , nabyw czy i 
hypothekurny , oprocz m aiących mu się oddać od ad m i— 
m stracyi krąiow ey moneLy zapasów , u tw oiżońy zosta­
nie z bo.oo;) za k tó rych  każda kw ota 2,000 zł.
R yń. w  pieniądzach papierow ych, i 200 zł. Ryń. w" kon- 
w enćyonalney m onecie złożona bydz musi. Podniesio­
ne akcye nadaią  praw o do rów ney części zysku banko­
w ego. Bank otrżym uie za papierow e pieniądze do o- 
hegoż przez akcyi składanie w p ływ aiące , i w  krotce przez 
niego znisczyć się m aiące , od adm inistracyi kraiow ey  
obligacye , od k tó rych  p row izyą  po dw a i po ł ód sta 
opłacana będzie.

T ak  więc korzyść akcyonaryuszów  popierwsze w  
pobieraniu pro wizy i od składki pap ierow ych  pienię­
dzy , i powtóre w zysku , przez użycie składek kouw en- 
cyonalney m onety  na  nabycia (escońto) i pożyć z ni, do 
banku wtpły w alącym , zasadzać się będzie.

&, 11. Skoto jeden tysiąc akcyi złożony' zo- 
. sta nie,- otrzym a bank dzielność sw ą zupełną. Aż do 
.czasu owego będą należące do niego , iako do banku 
karłow ego czynnośc i, przez pom ienioną w  § 6 , a w p a ­
tencie względem  urządzenia banku biiżey objaśnioną ad- 
tn in is trac y ą , prow adzone.

W  przeciągu c zasu , w  k tó rym  bank az do zupeł­
nego, ustanow ienia swego przez, tym czasow a tę  adm ini- 
stracyą zastopow anym  b ę d z ie ; m a następuiącem i t ru ­
dnić się czynnościam i. *

1 ) O dbierać  składane do w ykupna pap ierow e 
pieniądze * a za to  bankow e noty i assygnacye n a  -obU- 
■gacye , w  ustano wio.uey §em  aa : i  in n i p ropo rcy i w y­
daw ać. 3 ; T  ■ ■

2 ) .gakłady  do banku w perCeptę brać , i oddaw ­
com akcye z a .to  w ydaw ać

3 ) P ap ierow e pieniądze obiem a w eszłe droga­
mi , z b ie rać , ód czasu do czasu niszczyć, i z uskutccz- 
hionego zniszczenia , publiczny składać lachunek .

d  ) Funduszow i uniarzaiącęm u na dług , od któ­
rego się prow izyą o p łaca , poswięconem i dochodam i za­
rządzać , i takow e na  zakupienie obligacyy obracać.

Od czasu , gdzie bank podług § 11 zu p e łn ą  od­
bierze 'dzielność zostaną oznaczone tu  czynności w raz

wszystkiem i i one mi do w ładzy  banku należący­

m i,  od samych akcyonaryuszów  zależeć rm aiącey , 
zam iarow i i g ruu tow ney  konstytuCyi insty tu tu  tego o d - 
pow iadaiącey ad m in is tracy i, przekazane.

§. i 3 . N aym nieyszą kw otę , za k tórą w  d rodze  
w ykupna bankowe no ty  i obligacye otrzym ane bydź m o­
g ą ,  stanow ią i 4o zł.-R yń . w  rew ersach  w ykup uiących, 
lub  antycypacyynych , a  podług tęy sum m y hiąią się 
wszelkie do w ykupna składane kw oty ' dać podzielić 
Za. to Wydane, zostaną podług ustanow ionej' p roporcy i 
4o zł. ryń. w  bankow ych n o ta c h , iaśsygnacya, za k tó­
r ą  natychm iast w  nniw ęrsalney  długów  kraiow ych kas­
sie , obłigacyn k raiow a na  100 zł. ryń . ieden procent 
prow izyi w  konw encyonalney m onecie przynosząca, po­
djęta bydź m oże.

§. i 4 . W y m ia n a  nót bankow ych na  kruszcow ą 
m onetę w stopniu  konw encyynym , zaczyna się wraź 
z w ydaw aniem  nót bankow ych ; a bank nigdy więcej' 
nó t nie w y d a , i a k , ile do w ym ienienia on jchżo  p rze ­
znaczony, u  niego złożony fundusz dożwóli.

§ . ' i 5. D la Zapewnienia potrzebnych do Wykupna 
papierow ych p ien iędzy  nót bankow ych, z.Ostaiąbanko­
w i wszystkie z trak ta tów  pochodzące w ypłaty  obcych 
m ocarstw  odstąp iono , i wolne do zarządzenia zapasy 
m onety  kruszćow ey ka.śs krajow ych podane. Dla po* 
m nożenia pew ności, ud ziela s ię ,  oraz bankow i ko rto ­
w em u osobna hypotheka na wszystkie kopalnie k ra to ­
w e i wy dobytki z Cnych. na c o , wszełkiemi form alno­
ściami opatrzony ' zapis Wydany zostanie.

§. 16. B ankow e noty  ogłaszaią się iakó. p raw a­
m i uznany p łacen ia  środek  , k tórego użycie-w  pryw at- ó  
nych stosunkach lednakow oż od zobopólnych będzie za- ■ 
leżało  układów  , bez dopuszczenia iakow ego zm uszają­
cego'- obowiązku do przyymowanińi ońyehże. A dm m i- 
Stracya kraiow a , będzie ie  w e w szystkich publicznych 
kassach rów nie konw encyonalhey m onecie w  nom inał- 
tiey w artośti p rz y jm o w a ć , a w niektórych daninach 
przym usem  wymagać. ^

•§ iy . Poniew aż wykupUo papierow ych pieniędzy 
podług  zasad w yżey w ym ienionych , pom nożenie opła­
cającego prow izyą długu za sobą pociąga , za ty m u tw a- 
r za się oraz fundusz umarzaiący na w ypływ ające żtąd 
nowe obligacye kraiow e , i zarządzenie onegdż banko­
w i się z leca .' Bank otrżym uie tym  końcem zapis na ro ­
czny dochód iednego m illiona zł. ryń. w m onecie kon- 
Avencyonalney, k tóry  w miesięcznych pobierać ratach, 
i  n a  bezustanne wy kupno now o wydanych obligacyi bę­
dzie pow inien obracać.W ykupione obligacye złoży w fun­
duszu urfiarzaiącym : na rzecz zaś o negoz 'p row izye 'od  
n ich  p ob ierać , i podobnież na operac je  , długu tego 
prow izye opłacającego um orzenie zam ierzające, obra­
cać będzie.

§. 18. Bliższe w yszczególnienia, względem roz­
poczęcia operacyi n in ie jszym  , ogłoszonych- patentem  , 
względem  kształtu  i podziału  not bankowych , i ob 1- 
g a c y i, tudzież względem  kass i urzędów  , śiosownie dó 
tych u rządzeń , dzielność otrzym uiących , iako tez p rzy  
pobieraniu  kraiow ych dochodów stosownie dosystem a- 
tu  nowego potrzebnem i uznane odm iany, zostaną osó­
bnym patentem  do pubłiczney podane' w iadomości.

Dano. w  Naszym głównym  i rezydencyonalnyiA 
mieście W ie d n iu , dnia pierw szego c z e rw c a , w  tysią­
cznym usmsetnym szesnastym , a panow ania Naszego w 
dw udziestym  czw artym  roku. Franciszek.

( L . S. ) 1 A lo izy  Hrabia de U g a fie , k ró lew ­
sko czeski nayw yższy i arćy-xiążęCo austryacki pierS 
wszy K anclerz.

■ I  L _

F  R A Ń C Y A 
, ' ~ { Z  gaz. beri.) F a ry  z dnia 5 t  irtajd. W czofa  je­

ździł K ró l do St. Germain , d la 'o d p raw ien ia  rew ii sto­
jących tam  na załodze dwóch kompatiiy gw ardyi boko- 
w ey i P o tw ie rd za  się wiadomość o blizkiem  tu przyby­
ciu X ięcia W ellingtona ; p rzeciw nie  zaś odW ohuą, że 
I .o rd  Whitworth zmienić ma Sir Karola Stuart^ terazn iey- 
szego P osła  D nia 29 t.* m. z ran a  pięć legionów , de­
partam entów  Sekw any , S a r ty , Indre et Loitc i Aisno 
w ystąpiły  w  wńelkiey paradzie na placu Carroussel. Po­
tem  oddziały każdego legionu z .oficerami i m uzyką U-



dały się do pałacu Tuyleryów , gdzie sztab głów ny  
wszedł z chorągwiami do pokojow X iężny Angouleme, 
która własnem i rękami chorągwie do drzew ców  przy­
mocowała. Samo zaś poświęcenie chorągwi odbyło się 
w  K ościele i. Sulpkyusza  , gdzie nikogo bez biletów nie 
wpuszczano. G d y^Monsieur z synami swem i przybył, 
zaczęła się msza śpiewana , po którey P. Bombelle, przy­
ozdobiony krzyżem orderu ś. Ludwika, miał m owę, przy­
stąpiono potćm  do poświęcenia chorągw i, a muzyka 
zagrała pieśń wojenną: Niech ży je  Henryk IV. Po od­
bytem  poświęcehiu chorągwi , salutowano niem i w iel­
k i ołtarz i obecnych Xiążąt. Po skonczońem nabożeń­
stw ie kazali X iążęta przeciągać 5ciu legionom przede- 
drzwiamikościelnemi. Każdy żołnierz pomienionych le ­
gionów otrzymał tego dnia podwóyną racyą wina. Między 
w ielą  znakomitemi osobami znaydował się także na 
tey  uroczystości Poseł hiszpański.

Podług wyroku K rólew skiego, wszelkie dobra na­
leżące do familii Bonapartych rozdzielone dostaną na 
w oyskow ych, którzy w  czasie powrotu przywłaszczy- 
ciela walcząc za sprawę K ró la , kalekami zostali, oraz 
między tych , którzy nabyli prawa do udziału z nad- 
zwyczaynych dominiow 4,5 i  6 klassy. Jeden z w y­
roków Królewskich stan ow i, ze nadzwyczayne dobra 
koronne mają zostawać ciągle pod zawiadywaniem mi­
nistra domu K rólewskiego, oddzielnie od innych dóbr 
stanu i korony—  Podług rozrządzenia K rólewskiego, 
kompania w exlow ego banku skarbowego i agentów han­
dlu zostaje pod. ministrem sekretarzem stanu doeho- 
dow; Izbę Syndykalną mianuje K ról..—  'O ostatnim bud­
żecie i raporcie Hrabiego Gamier do Izby P arów ,w y­
dał P. Bourienne, dawmeyszy francuzki poseł w  Hani- 

.burgu ) pisemko, w  którćm przesadzony obrachunek H ra­
biego Gamier prostuje i zbija. Gdy ten m ówi o 100 
m ilionach, które skarbowi publicznemu kosztować ma 
opóźnienie wyyścia budżetu, okaznie tam ten , źe po- 
większenię to wyhosi tylko 5 ’/2 miliona. Gdy ten mó­
w i o 4o m ilionach, któremi się corocznie dług publi­
czny powiększa , zmnieysza ie tamten do 20 '/a. Nade- 
wszystko jednak chce P. Bourienne , ażeby wielka xiega  
utrzym ywaną b y ła , i  mówi: „ Strzeżmy się zamykać 
w ielk iey x ię g i, jezłi niechcemy pozbawić siebie środ- 
kow  ulżenia ciężarów naszych, i uczynienia ayielkie- 
go aktu spraw iedliw ości! Bierzm y z podatków, co nam 
daią , a szukaymy z kredytu co nam przynieść m oże! „

Od czasu ostatnich wypadków w  Grenoble, posłowie 
mocarstw zagranicznych w  Paryżu bardzo się często zgro­
madzać m aią , dla naradzenia się względem użycia nay- 
stosownieyszych środkow , jeźliby podobne wydarzenie 
znowu przytrafić się miało. Ma bydź postanowionem , 
iżbjr w' podobnym przypadku, znayduiące się w  tw ier­
dzach pogranicznych woyska sprzymierzone, natych­
miast przeciw powstańcom ruszyły.

Margrabia Villeneuve, Prefekt departamentu Cher 
(stolica  Bourgcs) przez postanowienie swoje i 3 o-  
sób podeyrzanych, między któremi się Jenerał De- 
vaux znayduje , z departamentu do mieysc bezpiecznych  
dla zostawienia pod strażą odesłał. Za powod do tego  
Wymienia tylko, że utrzymanie spokoyności w  departa­
mencie środek ten potrzebnym czyni. Gazety le Con- 
słitutionel, wr dniu ty m , w  którym postanowienie to
umieszczone w  niey b y ło , nie pozwolono wydawać-----
Durand, jeden z adjutantow Davousta, na którego uw ię­
zienie rozkaz z Grenoblu w y szed ł, poymany został 
w  Marsylii. Trzech wieśniaków z okolicy Grenoble, 
którzy także do powstania n a leże li, skazano na stanie 
w  kunach żelaznych i na 5 lat więzienia..—. Posąg 
Henryka IV  kosztować będzie 4oo,ooo fr .; zebrano do­
tąd 2 8 0 ,000 .—  Siostra Jenerała Hoche skazaną została 
na g miesięcy więzienia, za to, że d. 2ó kwietnia i 8 i 5
wykrzykiwała dla przyw łaszczyciela: Niech ż y je  •
Sprawa podporucznika Leblanc , k tóry  d. zp  t. m. 
człow iek a  wołającego : niech żyje  K ról ! szpadą
p r z e sz y ł, rozp oczęła  się już i odbyw a się z  p o ­
spiechem . —  Przed w szystkiem i wystawionemu p o ­
piersiam i króle wskiemi ■ p rzech o d zą cy  ż o łn ierze

broń p rezen tow ać p o w in n i.—  W  Varenner, gdzie 
L u d w ik a  X V I  w u c ieczce  zatrzym ano ; s to i teraz 
u w ieńczone pop iersie  L u d w ik a  X V III  z  napisem : 
Spes e ra t .  —■>- Zandarmerya w .ok o licach  P a r y ż a  ści­
ga osoby* które za fa łszyw em i pasportam i jeż­
d ż ą .1— D otąd  jeszcze  zamykają w czesn iey  , aniżeli 
zw yczay  T u y l t r y e .

( Z  Kor. h a m b u r . j  Z  P a r y ż a  w t e y i e  dacie, 
W  B n f t , Tulonie , R o c h e fo r t , lO r ie n t  i  Cherbourg 
trw ają ciągle sądy w oysk ow e, z pow odu dezercyi 
ze  służby m orsk iey  ustanow ione. —■ Gdy Didier 
w p ojeźd zie  do Grenoble  p rz y b y w a ł, trzeb a  było 
straż p o d w o ić , bo in aczey  zapew neby go pospól­
stw o za m o rd o w a ło ,—* Pułkow nik A ffry  udał się 
z P a ryża  do Londynu  dla objęcia dow ództw a nad 
batalionam i szw aycarsk iem i, które z  Be s ans on wy­
słano , dla odbywania tam straży pod czas blizkie- 
go przybycia, X ięcia  B e rry .  —  D o  n iepew nych po­
g łosek  należy także , jakoby tu niedaw no jeszcze  
znaydow ał się klub pod przew odnictw em  Xięcia 
W e ll in g to n a , k tórego  członkam i b y li m iędzy in- 
nym i T a lle y ra n d  i de P r a d t —  K rótko przed wy. 
buchnieniem  b u n tu , D id ier  odbył jeszcze  po* 
dróż do N ider lan dów  , a pow racając baw ił się kil­
ka dni w P a ry żu .  D ośw iadczał on  siebie w ró­
żnych stanach i zatrudnieniach ; ostatn iem  z nich 
było wydawanie gazety  pod ty tu łem  : le DHL 
g e n t .

Dnia 28go t . m. zatrzym ano pod M m tm a r tr e  
w óz z 1000 funtów  p ro ch u , k tóry  dla a r ty sty  fa­
jerw erków  Rufygieri  , p rzezn a czo n y , a z magazy­
nu skarbow ego miał bydz skradziony. Z  tego  
1000 funtów  p r o c h u , zrob ion o natychm iast wiele 
ty s ię c y  funtów  i przezn aczon o  je do uskutecznie­
nia w ielk iego spisku. P rzek rad zea , sprzedawca i 
furman uw ięzion ym i z o s ta ń .;— R ozpoczyna się już 
także process n ieob ecn ego  Jenerała Grouchy  1 
M arszałek ob ozow y G r u y e r , k tórego  w S tra sb u r­
g u  na śm ierć sk azan o , b y ł ciężko raniony w bi­
tw ie pod W a te r lo o , i przyjął był 6 m łodych  kre­
w nych za własne d zie .c i.—-N iejak iś Grandien, któ* 
ry  b y ł drugim naczelnikiem  powstania w Greno-- 
b ’le , poym any zo sta ł w A ig iteb e lle . —  W Verdun 
skazano 3 m łode w ieśniaczki na 3 m iesięczne  
w ięzien ie, za śpiewanie bun tow niczych  pieśni. N ie­
s t e t y ,  uw ięzienia za podobne sprawy, ciągle je ­
szcze  do dziennego porządku należą. —- D id ier  słu­
chany b y ł dotąd w w ięzieniu w Grenoble, —n Q z\o-  
wiek obłąkanych zm ysłów  , k tóry  sieb ie jak z dn- 
kony  d on oszą , za Boti.af& te g o  u daw ał, papierową 
k o r o p ę , w pozłacaną blachę p rzy o zd o b io n ą , na 
głow ie  n o s ił, zaprow adzony do szp itelu  w A versd ,  
tam że życ ie  zakończył. —  VV V'llif ra n ch e  uw ię­
ziono braci V id a l ,  jdto b u rzycie low  spokoyności. 
Z naleziono te ż  p rzy  nich papiery p rzez  cy fry  pi­
sane.

Z  l if tu ,  z P a r y ż a ,  p o d  3 *  rn.nja. Jenerał 
Lafayette  słuchany ty lk o  b y ł urzędow nie. T o  da­
ło  pow ód do pogłoski o uw ięzieniu j go Osoby* 
Jenerał C a u la in c o u r t , X iążę Vicenza , Hrabia Se- 
g u r , daw nieyszy m istrz obrzędów , i M ontesquioil 
W .  Szambellan Bonapartego, także do śledztw a po- 
ciągnieni z o s ta l i .— P roch , k tóry  niedaw no pod ro ­
gatkami N eu il ly  zatrzym ano, a k tóry  był w w or­
kach po 3 5 0  funtów  zaw iera jących , przew ożono  
pod im ieniem  m ą k i; rów n ież  zatrzym ano w tych  
dniach karabiny i p is to le ty , k tóre  fiakrem  prze­
w ożon o  . ■ y

d o d a t e k
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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Korreipóndent  Warszawski z dnia xggo czer-. 

wra zawieja z Warszawy: „D n ia  13 b. m , w świę­
to Bożego Ciata, odbyła się solenna processya z ko­
ścioła Sgo J o n a ,  k tó rey towarzyszyły Władze 
r z ą d o w e ,  pierwsze osoby w kraju i licznie zebra­
na publiczność. Prezesowie sądów nieśli balda- 
c 'm Uad IW. Celebrującym Biskupem Z ambrzy-
(k im-  , , ,

Na ulicach, przez k tóre  processya przecho­
dziła,  stały uszykowane w paradzie liczne szeregi 
woyska, które przeyrzawszy J C. Mość W. X Kon- 
s t ,ntiU w czasie wychodu i powrotu  do kościoła 
p r o c e ssy i , złożył należny hołd Panu Zastępó w, 
przyklękając wraz z licznym orszakiem otaczających
Go jenerałów.

P r a w d z i w e  poszanowanie wzbudzejącyrn był 
w i lok, wiernych religii swych przodków mieszkań­
ców tfarszn ivy  k tó rz y ,  korząc się przed Twórcą  
• wiata, za syłali do Niego modły za pomyślność Króla 
swtfgo v domu i ziemi n^śzćy.

W  I m i e n i u  N a y j ś n i e y s z e g o  
ALEXANDRA I. Cesarza Wszech Rossyy, Króla Pol­

skiego etc. etc. etc.
Namiestnik Królewski w Radzie Stanu.

D o p e ł n i a j ą c  artykułu ógo statutu organiczne­
go o reprezentacyi narodowe}', w celu zaprowa­
dzenia ksiąg ob watelskich , po wysłuchaniu zdania 
Rady Stanu, stanowimy, co następuje:

Artykuł 1 Władze administracyyne Woje­
wódzkie "sporządzą bezzwłocznie, podług wydać się 
mającego przez hommissya spraw wewnętrznych 
rozporządzenia schem atu , spis osób zamieszkałych 
w powiatach i okręgach gminnych, które stoso­
wnie do artykułu 3, 4, 8 i 10,  statutu organi­
cznego, reprezentacyi narodowey, używają praw 
obywatelstwa, i takowe spisy Radom Wojewódzkim 
prześlą.

A rt. z. Też Władze prześlą Radom Woje­
wódzkim księgi obywatelskie i spisy głosujących 
za Rządu Xięztwa Warszawskiego ułożone, jako ma­
jące służyć tymże Radom . za dowód i objaśnienie 
podań, któreby na mocy art. 3 i 8» statutu o r ­
ganicznego o reprezentacyi narodowey czynione 
były.

Art. 3. Kommissya spraw wewnętrznych, i 
Kommissya obrządków religiynych i oświecenia, 
w dopełuieniu artykułu  133 konstytucyi , prześlą 
tymże Radom spisy o s ó b , w tymże artykule wy­
szczególnionych, w celu umieszczenia ich w właści- 
wey księdze oby watelskiey, jeżeli ich artykuł 8my od 
tńey nie wyłącza.

Art. 4. Spisy powyżey wzmiankowane , nie- 
przeszkadzają nikomu podać się imiennie do Rady 
Wojevyódzkiey, stosownie do art. ygo s tatutu  o r ­
ganicznego o reprezentacyi narodowćy.

Art. g. Rada Wojewódzka za wezwaniem Kom­
in is syi spraw wewnętrznych , w oznaczonym cza­
sie i komplecie zgromadzona , obwieści mieszkań­
ców , i przez -.tóiąg dni 30 od dnia pierwszego po­
siedzenia , odbierać będzie podania i trudnić się 
układaniem ksiąg obywatelskich. Po upłynionych 
dniach trzydziestu , juz na ten rok podań przyy- 
Riewae nie będzie.

A rt. 6 . Następnie ze spisów i podań szcze­
gólnych, wyłączywszy tych , k tórzy  według brzmie­

nia art, l i g o  statutu órganicznego o reprezentacyi 
narodowcy , prawo obywatelstwa utracili; tudzież, 
zapisawszy na osobney liście tych, dla których p ra ­
wo obywatelstwa iest w zawieszeniu, z pozostałych 
osób układa dwoiste księgi obywatelskie , to  ieśtg. 
osohne dla każdego z powiatów, osobne dla każde- 
go okręgu gminnego, stosuiąc się ścisłe do art: 1 2 8 , 
I 3 2 i t3 3  ustawy konstytucyyney, tudziez art; 6, 
z i ,  24, 25 i 26, s tatutu wyżey wyrażonego.

A rt:  7 W księgach powyższych obywatelskich 
tak powiatowych, lako też okręgów gminnych, w* 
osobney rubryce oznaczonemi zostaną , thaiący p ra ­
wo głosowania na seymikach i zgromadzeniach , a 
to. stosownie do artykułu 127, 132 i 133, ustawy 
konstytucyyney, tudzież art: 1 8  statutu organicz­
nego o reprezentacyi narodowey. , {QaUzy ciąg' 
w następnym numerze.)

Z  p rzy czy n y , źe p rzedm ieśc ie  P raga , ósm y 
c y r k u ł  m ias ta  W arszawy  sk ład a ją ce , d la  n ie ­
stałego m os tu  n a  Wiśle , często m iew a  p rz e rw a ­
n e  związki z Warszawą , N am ies tn ik  K ró lew sk i ,  
p rz e z  pos tanow ien ie  d. 11 m a j a ,  u z n a ł  za  p o ­
t r z e b n e  , iżby  to  p rzed m ieśc ie  m iało , oddzielną  
ad m in is tra cy ą  i p o l i c y ą ,  n a  m iey scu  sp raw o ­
w a n ą  p rzez  B u r m is t r z a , k tó r y  U rz ę d o w i m u n i­
c y p a ln e m u  W a r s z a w y  p o d le g a , a  w  p rz y p a d k u  
z e rw a n e y  k o m m u n ik a c y i  m ieysce  P r e z y d e n tą  
zastępu je . S u m m a  3o,ooo z ło tych  p rz e z n a c z a  
się na  fundusz p rz e d m ieśc ia  P ra g i ,  12,000 z do­
chodów sam egoż  p rzed m ieśc ia  18,000 dop łaca  
s i ę . z g łów ney  kassy  m u n icy p a ln ey .

N am ies tn ik  K ró le w sk i ,  d la  u ła tw ie n ia  środ­
ków  do ro zsze rzen ia  św ia tła  w  k ra ju  polskim , i  
dan ia  w zro s tu  k u n s z to m ,  ro ln ic tw u  i w sze lk im  
p oży tecznym  d la  k ra ju  us tanow ien iom , p rzez  w y ­
ro k  swóy z d n ia  i 5 m a ja  postanow ił: w szys tk ie  
dzieła  d ru k o w an e ,  Kib w  ręk o p ism ach  , dz ienn i­
k i  , p ism a p e r y o d /c  zne , zb io ry  h is to ry  i n a tu -  
r a l n e y , nasiona  r o ś l i n n e , tu d z ież  m ach in y  do 
n au k , um ieję tności, kunsz tów , i ro ln ic tw a  służą­
ce , d la  kom m issyy  R z ą d o w y c h ,  T o w a rz y s tw a  
p rzy jac ió ł  n a u k  i in s ty tu tó w  k ra jo w y ch  p u b li­
cznych  , p rz e z  R ząd  p o tw ie rd zo n y ch , z za  g ran i­
c y  s p ro w a d z a n e ,  o d w sz e lk ie y  o p ła ty  cła n a  ko­
m o ra c h  w olne bydź m ają, u legają  jednak  op lom ­
b o w an iu  b e z p ła tn e m u  i form alnościom  zw yczay- 
n y m  p r z y  odsyłaniu  n a  m ie y sce 'p rzezn aczen ia .

Jeneralny Inspektor M ennicy , 
Uwiadomią Publiczność: iż dostrzeżone zosta­

ły w departamencie Warszawskim ruble Rossyyskie 
fałszywe pod rokiem 1798 i 1801 Imperatora Pawlal, 
mające zjedney st rony na krzyż l i terę PGreckiego, 
podobną do l i tery N naszego alfabetu, z koroną na 
wierzchu, a w środku liczbę I; z drugiey zaś strony 
sam tylko napis. Takowe faszywe ruble , łatwo 
rozpoznane bydź mogą od prawdziwych, po ich 
kolorze cynowym , po brzęku wcale odmiennym, 
tudzież że na okręgu żadnego napisu niemaią. W zy ­
wa się wszystkie Władze Skarbowe i Policyyne do 
dawania baczności na kurs takowych rubli w celu 
odkrycia i ukarania fałserzów, a ochronienia Publi- 
liczności od szkody, w IVarszaivie dnia i a  Czerw­
ca  1 8 r,  Bńńkowpki,
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N i d E B i a n d v  W ł o c h y

(  ? bert.') B ruxell. , 3nzyz 29 Dnia { z  gaz.  r y fk .  Z in c h . )  W okolicach Bólagna
25 t  rn. -wyszły ekwipaże Xięcia 'W ellingtona z g g o , ę g a  i u g o  t  m. ro z ru ch y  zaszły. Około
i  m h m y  do 'Paryża. Wyjazd Xięcia p rzeznaczony tysiąca c h ł o p ó w ,  na  głos dzwonu zebranych , zbu ,
icst  na dzień 28. Rozumieią pow szechn ie , że po- rzyli część p lantacyy ryżow ych  , od i z t u  i 15th
b y t  iego w tcy. s tol icy długo p o t r w a ;  znaydować lat za łożonych ,  pod p o z o r e m ,  iż one powiet rze
się »>n będzie na uroczys tości  Zaślubin Xięcia Bar- zarażaią : ale bardziey podobno duchem s t ron ic tw ą

zapaleni. Bardzo wiele właścicieli p rzez  ten  na­
pad gwałtu  zupełnie zniszczeni zos ta l i ,  i nie do 
nayinnieyszego nieszczęścia nąlezą te  skutki,  że lud 
coraz więcey  a więcey dowiadaię s ię ,  iż dla nie­
dostatku siły zbróyney  w paĄ twie papiezkiem, mo­
żna bydź niepohamowanym i samowolnym —. Na 
Elbie  o d k ry to  kopalnią s r e b r a ,  k tó r a  ma bydź har- 

lądowały znowu woyska,’ między k tó rem i  wiele się dzo ob h ta  Pewny chemik a n g ie lsk i,  ma dol^adniey
oficerów różneg 1 stopnia źnayJuie  -— Do M aib u- r o z p o zn a ć ,g ó ry  , w k tó ryh  się ona ukrywa.  Jak
pa  p rzyszedł  t r anspo r t  z zapasami woiennemi i am- d o b r z e ,  że się odkrycie  to. ,  nie w przesz łym r o -
munieya dla korpusu woyska rossyyskiego , i zło-  ku wydarzyło,  W. Xiążę wyieżdża do P -rio -F  r -
ż  uy został  w mieyscowey zbioiowni — Naczelnie ra jo ,  ażeby się sam mógł przekonać  o t  ‘rn , scze-
di'>wodząćy korpusem woyska pruskiego Jenera ł  gólniey w naszych c z a s a c h , tak pożądanym odkry-
Ż ir th m  p rzyby ł  d. 22. do Comoispcy , a od d 23 cm —- Aaustryaeki J ene ra ł  inżynie rów , Burner ,

‘z hęd  ̂ ! 1.... ______ _—  -jjri—
r y  i zapewniaią , że nieprędzey az w miesią :u w rze ­
śniu do główney kwate ry  swoiey pow róc i  , dla ba ­
w i e n i  się polowaniem- r  ,

Kontyngpns saski . w dniach 24 i 23 tym  ró-  
żnemi oddziałami wzmocniony został.  Cały kor 
p us liczy 5200 głów —  M ów ią , ,  że w Cal a r  wy

do 2dgo odprawiał  w St. Aubhl rewiią 17 •— 18000 
żołnierza Po skończoney rewii  oglądał zakłady 
woyskowe , a po tem udał się w drogę ku Tai »ńr 
v \h  —  Kontyngens  austryacki w A h a c y i ,  pod w o ­
dzą Jenerała F n m o n t , ma się także na wielką mu- 
s i t r ę  zgromadzić —r Codziennie pomnaża się liczba 
li- aneuzkich Jenera łów  , sz tabowych i niższych ofi­
cerów , k tó rzy  Francyą  opuściwszy., osiąś iź tu za­
m yśla ła—. Kró lobóycy  M ń ilit 1 T h u rio t , żyią iako 
Adwokaci  (dawnieysze  ich powołacie J^w Leodyum. 

(  z K o n . haihb )  Bruxtlla  dni". 2 czerw. Je -

k tó ry  p rzed  nieiąkim czasem był  z  poleceniami 
w A ilchnie . s ta rał  się o to  , iżby przys ta  wić dla 
J e^o  Świątobliwości , na opa t rz en ie  tw ie rdz  , 120 
dział , k tó re  w woyi i  * przec iw  M uratow i z d o b y ­
te  zos tały -  Xięzna Paulina Borghese z matką swo- 
ią Panią Letycya1 Bon >pą ite ; i wuiem Kardynałem 
Ferc/i, mieszka w R ym ie  w pałacu Faleń n ie r i; 
zdaie s i ę , iak gdyby  cała ta familiia od niedawne­
go czasu na nowo ożywioną została , często bo- 
w jem daie się t e raz  widzi,eć na publicznych p r z e ­
chadzkach W Genui ponowiono  zakazy przec iw  

nerałowie  Exjelm ans 1 F rejsinrt, k tó rzy  tu  przez  tow arzys tw om  Kar bonw ów  , Fila e f  W , wolnych
długi czas przebywali  , nakoniec zmuszeni byli i W  lochów  , Szko tów , P rzyiacib t iednoŚĄi &c. &c.
z tąd  się oddahć — P de Crul.ncer , wydawca ga- Wiele o s ó b ,  k tó re  pod pozorem  przykładania się
ze ty  Nleriure surv« illrtn t, k tó rego  sprawa c ągnę- do nauk ,  w Padwie p r z e b y w a ł y ,  o t rzym ały  roz-
ła się p rzez 4 d n i ,  iako oszcz r c a .  pozbawiony każ powracauia do swoich siedlisk. Znaleziono u
zos ta ł  na 5 lat praw o b y w a te l s k i c h — Ukazała się nich s ta rodawne włoskie mundury  i inne znaki,
t u  także angielska gazeta pod  ty tu łe m  : The Cos- Aust rya  i S ir dynia  maią pilne oko na eudzozienh*
mwpolite. ców ód  Alp. p rzybywających  .— Podług naynow-

szych wiadomości z T u m tu  pod 30 kwietnia , ta- 
P ismo,peryodyczne , Nain - j  wie r y f ig ie ,  za- nieczny Dey  , s tosownie do zawar tego traktatu . ,

powiadając o maią -ym wyysdź czwar tym tomiku te -  wypuścił wszystkich niewolników włoskich.  Dey
go pisma^ dodaie: „  A/z ■ p iz  >,rzr kamy  zakończyć g o  zas Tripoli tanski  ma się wahać z zawarciem pokoiu-,

- Br ux<- lii  ; ale zapewnić m ożem y , ze szkody przez a L o r d  Exm outh  wysłał do M a l t y ,  iżby odesłane
t  nie b ę d z ie .,, , t am szalupy kJnonierskie spiesznie powracały,  dla

— —   1 dzielnieyszpgo, w przypadku po t rzeby  , poparcia to*
■__________ ■ , • czących się układów.

Dozwala się drukować'. Z. JViemczewski P. Członek. K. C. —  w Drukarni X X . Pijarów.

O G ł / 0  S Z E N I A .
1. Boku iS l 5 Mle ięui Ju u ag dnia zapadł Dekret 

W Zifint.w e Pr tu L>d/kiegp: z Jtr*tancyi Śęat W- Granicz-
l  y h Pnu Grodzi, ńrkit go Hffmanow z ] W, Podkomo- 
r y m  JeUkim' W W M.ecznenn Olszewskiemi i dalazerai 
Łrtdytorami stawaiącemt i nicstawaiącęmi Folwarku Dow- 
bunn l: dziedzięfwa Adama Radosajń k:ego w Parcie Lidz- 
k liżącego w Parafii Zsbło> kiev, **xd wiz ą m domia­
ru sat v sfakcy 1 kred toiom oraz z laid u termin d/ua ig 
X ira igig prz znsćzaiący, na kf óren to termin W W. Sę- 
o o wie Jan P truck i Sędzi Z em.Ptu Lidzkiego Tadeu.z Pu- 
cilowski Śzambełlan, 1 juhan Kiełozew ki Sędzi- b. W. ł- 
kc'wyki zje. h wszy -ię dopi łnib przedpuani- dane »obi- 
przed Sąd Ziem. Lidzki, pomiędzy ióór>m punkt ten znay- 
cuie *ię gdyny nie wiadomością WW. Kr d , torow e nie *t.a- 
w.aiący na Ziemskim Lid/kim Sądzie meskładałi »ię o exdy- 
vizyi  wspomniotiego Folwurku Dowbietnek przez Kury era 
L 'ewskicgo po t o y  kroć awizować zalecili, i ż>- djzień 
J( Julii Ru brnącego r§ić WW. Sędziów ziazd ostate­
czny i«*t przez i< kż* przeznaczorym uw.iadcmi.<5 , za­
dość tedy ę/jnią.: ptak wyrokowi Sądu Ziem. iako iexdywt- 
z-.rskiego pod.- ę d.t Druku dis umieszczenia w G zetach 
Kuryera Lit. wsko Wi -u kiego o exdyw’zyi Folwarku 
pie raz W-pomniorit g.i Dowbieniek z u wiadonneniem iż 
'którer,bv z kredytorow n«t. rminie 17 Julii nie zjechał am 
missyi uledz ma. Datt Ru. ig'6 Miesiąca Ju.nii dnia 14.

] .1 H If nan S. G. P Gr.

i

Itoi^ierzu u jP a n a  Nowackiego Regenta  , a późntey- 
s /ą  ł'Orą dos ta ła się do W i 1 na i f oszła za mąż w mm* 
ską gubernią , chce wiedzieć oyciec 1 matka o cór­
ce EL.biecie swoiey Daniel  Wiszniewski , ktoby- 
w iedz ia ł , raczy donieść o>cuw  Wilnie w domu Pani 
Sorpkow ey ,  u P. S w idzińsk ego,

I Podaie się do wiadomości ,  iż Roku i g i r  
maszeruiąr  z wosskiem w o ł y ń s k i m  uł. ńskiem pn‘-  
kiem na imię E lżb ie ta  lat 33 ma , t  oyca Danie/a 
W iszn iuwskiy j jO  c ó r k a  , ż o s t a w i ł  u ą  w mi cśc i t ;  VV i i -

3 Ńaymi łośc iwiey powie rzone go  mnie 23go Jegier- 
skiego Pó 'ku  C h o rąży  JPun Haryn , Roku przesz łego I 5 
p r zy  przechodzie  pó łku  przez  miasteczko P ł oc k  , pozo*1 
stuwioriy b y ł  dla choroby w tapiecznym tymczasow ym wo* 
jerinym Szpitslu , z kąd , w e d łu g  uwiadomienia  tameczne­
go Kommendsnts , o d p r s w i o u y ż o s t a ł  do Wil ińskiego  woy*. 
skowego S z p  t t la , i lubo po d ługim iego ni< pr zy b y c iu  » 
po tk  do t e g o ż  Szpi tala zgłosi ł  s ię ,  odebrał  iednakże od­
p o w i e d ź ,  że J Pan Chorąży Haryn iuż wyprawiony został 
do Pólku te go ż  roku Feb ruary i  22 d n i a ,  na co także opa- 
t r  o n y  zoslał p eniędzmi na opłatę poczty- Ponieważ  zsś 
J Pan c h o r ą ż y  Haryn do Półku  d o t ą d  nie p r z y b y ł  , ą zs- 
tym ninieyszym cnego uwiadamia się : ^że i ieiel i  w przec ią ­
gu cz te rech  t y g o d n i  od da t ty  .niżey Wyrażoney do Półku 
niestawi  aię , to zostanie przedstawionym do wykluczenia 
całkiem ze s łużby Jego Imp<r»f< r k ey M rśc i  , p rzy  czyta 

na takowy r. z wszys tk ich w n y s k c w y c h  i cywilnych 
J JW W . Z w i e r z c h u k ó w  upraszam , o n iepozwolenie '  nigdzi® 
pzebyw'ac temuż Haryn .  wi , lecz przymuszać go do uds* 

Półku  . g d y ż  on tak do pół kowey  kassy , iak i 
”  ■ J JPauom Ofict roni n ’e małą ilość pieniędzy winieu 

pozoataie Dat t  w mi ście Tukumie  , w Kurlandskiey  Gu* 
beru i i  , Roku r g i ó  Mca maja 54 dnia

Póikcwnik Reutz. i

d o d a t e k



D O D A T E K  D R U G I  D O  G A Z E T Y  K U R I E R A  L I T E W S K I E G O  N r u  4s

W ilno dnia 14  czerwca )& i6 R&u-.

O G Ł O S Z E N I A .
?. Ż  okoliczności, że nie są w zię te  jeszcze w  trz y ­

letn ią  dzierżaw ę stacye pocztowe w G abern ii YYileń- 
skie'y, a m ianow icie w  pow iatach: W ileńskim : W ile ń ­
ska, Rukoy liska, Kam ienołoska, M eyszagolska, Szyrw in- 
cka’ Jed n n sk a , Soiecznicka i N iemenczyńska 5 Upickim , 
Szadowska; w  Zawileyskim: Swięciańska Uszwaroyska 
i' Dowgieliska; w  trockim, Rykonska: w kowieńskim^ Ko— 
w i e ń s k a ,  R um szyska i Bobtow ska; w  rosieńskim: Ju r-
borska, R aw danska, Srzednicha, , K eydańska i M on- 
tw idowska; w  szawelskim: K urtow iańska, Reyszagolska, 
M ieszkucka Ja  niska,K ałwo wska B ierzańak i Radziwiliska; 
w  telszcwskim: Teiszew ska, Pungianska, Korciańską, K re ­
ty ngowska i Połągsjcą; i  wilkomierskim , YVilkomierska, 
odbywać się będzie w  Izbie Skarbow ey W i.enskiey 
dnia 26. teraznieyszego m iesiąca now a iicytacya na 
wypuszczenie tych  stacyi w  dzierżaw ę; zaczem od R zą­
du G uberskiego W ileńskiego czyni się ogłoszenie, iz­
by życzący sobie wziąść rzeczone stacye na trzy  la ta  
w  dzierżaw ę przybyw ali w  pom ienionym  term in ie  , 
z dostatecznem i ew ikcyam i, do Izby Skarbowey.. —  
Dnia 9. czerw ca 1816 roku- Sow ietnik Sulzeńko. ,

S ek re ta rz  Dmilrcwski.

■i 5 Kommissya za A a / w y ż s z y m  Im iennym  Uka*- 
7 iji -ila ro zp o z n a n ia  długów Graffów Niesio łow-  
fk n wyznaczona  , w t e rm in ie  p rzepi sanym  dnia 20 
maja idąc«gó i g i ó  roku do  m ias te czka  Upn ik  w Po~ 
V cMjie W i leńsk im  z e b r a n a ,  a w t bucności  JW. G'sff* 
»  w er ego Niesiołowskiego J e m  r. B i / g a d y  w. poi. 
o az z e b ra n y  h K r e d y to r ó w  , nayprzóu  w rrfircy U 
k->zu Rzą dz ąc e go  S - n a t u  dn ia  ź i  M arca  wydanego ,  
ł j g a m z a c y ą  sądownictwa  swego w stosunku Pr  w Li 
tewskich Statu tu  i K ons ty tucyów  u ł o ż y ł a ,  s tanowiąc  
mianowic ie ,  że  sądownictwo t e y  Kommissyi  2a poz­
wami i A k t o r a t a m i  odbywać  się b ę d z i e ,  następnie 
przys tępu iąc  do cżynnościów sądowych.  i roo Ad* 
min is t r acyą  dóbr  wolnych  i pod T r a d y c y a m i  b ę d ą ­
c y c h ,  wyiąwszy z pod ty ch ż e  T r a d y c y ó w  n a z n a ­
czyła.  2 .0 Akta I.nkwizycyi kalku lacj i  weryfika­
c j i  wedle  p rze z na cz e n ia  w Dekrecie  uznała,  gt io 
Inwentacyą  D óbr wszys tk ich ,  mianowicie  H rabs tw a  
M y s z y ,  W o r o n e ż y .  Z e l a z n i c y  i Burdvkowszczyzny  
w Nowogrodzk im  Guberni!  G ro d z ie ń s k i ey  , a d ó b r  
Upnik w Guberni i  i w Pcie  Wileńskim, , Połongi  w 
Te lszewsk im  i murów w mieście  Wilnie d e t e r m i ­
nowała , odbyc ie  zaś t eyże  i n w e n t a c y i , oraz  Aktów 
Inkw-izycyi , I ta lkubcyi  , w e r y f ik a c j i ,  nieoiniey u- 
r*ądzenie  A d m i n i s t r a c y i , kommissa rzom z koła swo- 
i tgo w yz n a c z o n y m  poruczy ła  , zos ta wu  ąc uskute­
cznienie  tego w n i e z w ł ó c z n \ m  czasie i z obowiąz­
k i e m , iżby wszyscy possesorowie do  Aktów obowią­
zani , od  promulga ty Dekre tu  w dn iu  25 maja z» 
s z ł e y , gotowość wszelką do  ty ch ż e  Aktów w p rze ­
ciągu dwóch t y g o d n i  uczyni li .  4  Pomiar  dóbr  wszy­
stkich nakapała . a dla pośpiecchu czynnośc i  , do 
każdych dóbr  poszczególnie  Komorników osobnych 
naznacza iąc  do zaczęcia  tychże  pomiarów od dnia  
10 Junii idącego r o k u  zobowiązał?.  5 to  Kompor* 
t a c y ą  t a k  p r z e z  k redy to rów  i p r e tenso rów  , iako 
t eż  p rzez  Graffa  J  ne ra ła  Nies io łowskiego ,  wszel 
kich d o w o d ó w .  P r a w ,  Obligów i r ó ż n y c h  T r a n z a -  

’ któw , na dz ień  15 Ju l i i  idącego i g r ó  Roku  u z n a ­
j e  z łożen ie  oney  p r z y  Reges tr ach  p r z e z  k r e d y t o ­
rów i p retensorów , z uwagi  p o  r ó ż n y c h  G u b e r ­
niach i Pow ia tach  ich mieszkan ia ,  a z t ą d  wedle d o ­
godności każdem u do  Kancellaryów Z iem sk ich  N o-  
Wogrodzkiey i W ileńsk ie y  , a p rzeż  J e n e r a ł a  Niesio- 
łowski-go do  Kanccl laryi  Z i e m s k ;ey  W i l e ń s k i e j  ńa 
f e r s y s t e n c y ą  sz eśc ion ie dz ie lną ,  dla w x a i tm n e y  kom*

n  unikaty  i ż obowiązkiem wiernośc i  t e y ź e  korripbr* 
tacyi  pirsy oczewia tey  p rze d  Kammissyą oprzysię -  
zem ś  nikazała.  6 to  A d c y ta cy ą  Debi t . .rów z a w i ­
niającymi do  massy  funduszu p rzez  J e n e r a ł a  Niesio-  
łowskitgo spełnić s ię p o w i n n ą  de te rm inow  ała.  f i  . 

Stosownie d o  N ayw yższego  Im ie n n eg o  i Rządzące­
go Senatu U k a z ó w  , że  ni . i t  z  k r e d y t o r ó w ,  lub i*- 
Rich pretensorów , d o  ż a d n e g o  innego Sądu JWk 
Jenera ła  N i e s i o ł o w s k i e g o  p o z y w a ć ,  r o z p o c z ę ty c h  
procederów kończyć * o t r z y m a n y c h  D ek  retów e xe -  
kwować njL* będzie  m o c n y m ,  lecz ciż  wszyscy Kre-  
dytorowie i pret ensorowie  , iak równie J e n e ra ł  N e- 
siołowski, w wza iem nym  dowodz ie ,  że  w i e y ż e  Kom- 
missyi stawać i rozp rawow ać  się powinni  Z a s t r z e g ł a .
8. Po ułatwieniu tych  wszys tk ich akcesso ryynych  
wyroków , Sądy swoie na dzień 20 Ok tobra  i dące ­
go roku ,  dla oczewist go rozsądzenia  całey Sprawy 
odroczy ła ,  i z jazd do t y ę J t i ż e .  Upnik zapewniła  — O « 
kowym wyroku dla wiadomości s t ron  w>zystiucn, oraz 
dla dopełnienia p rzep isanych  D e k re te m  obowiązków 
i dla s tanności  w oznaczonym  te rmin i  ’ do  oczewi-  
Stey rozprawy , ninieysze czyni  się ogłosżenie.

Kazimierz  Sul is t rowski P r e z y d e n t  Kommissyi.  ,  
R e g e n t  Wacław Klu. iowskń

2 Od  Mińskiego Rządu Guberskiego  czyni  sig 
ogłoszenie * iż na z m a r ły m  dz ie r ża w cy  akcyzow ego  
p o b o r u  w guberni i  F 'inland z kiety, Szainbellanie b. 
dvvoru poi.  W incen tym  T o ł o c z c e ,  l iczą się w zna -  
czney  ilości n edop ła ty  , za k t ó r e  maią tek iego » 
pod ług rozrządzen ia  z w ie rzchnośc i  gub rskiey , m« 
bydź  sekwes trowany;  p r z e t o  o s o b y ,  k t ó r y m  z m a r ­
ły  To łoczko  coko lw iek  z o s t a ł  winien* zechcą  po*. 
dać do wody swoie , tu  mieszkaiący w przec iągu  lednego 
mieńąca . a z  innych  mias t  i zagraniczni  w ' p r z e ­
c i ą g u  sześciu m ie s i ę c y ,  pod  obawą u t r a t y  prawa 
do  poszukiwania. Dn ia  i j  maja 1 8 i d  Roku .

S e k r e t a r z  Damiian,  Czerniejew.

2 Ronsystorz Rzym sko K atolicki Duchow ny K am ie­
niecki przyiąw szy Spraw ę szlachetney Józefy z ,, YY iski- 
klinów  pićrwszego zamęścia Neblowey, a pow tórnego 
szlachetnego Jana D orna zony •—• O nieważność m ałżeń­
stw a z tym że zaw artego czyniącey, z powodu uyścia 
tegoż Jana D orna postanow ił .— Onego prócz w yda­
nych Edyktalnych pozwów jeszcze przez G azety, do 
staw ienia się w Sądzie swoim i odpowiadania w  tey  
Spraw ie na dzień- i8 ty  W rześn ia  teraznieyszego 1816.- 
R oku wezwać i wzywa zapowiadaiąc, iż, jeżeliby n ie- 
stanął, spraw a ta  na zaoczności jego rozpatrzoną izde*  
cydowaną będzie
Assessor K onsystorza K anonik K am ieniec. X . Ostapowicz 

w  mieyscu S ekretarza p ro toku lista  M iedzwiecki.

5. Pozew E d y k t a l n y .  Sąd policy i pop^awćzey 
c z te r ec h  powiatów w ydz ia łu  Bialsk ego w W oje­
wództwie Podlask im.  —* N in iev s z e m  Judka  L o y b o w i -  
cza, ż y d a  p r z e d t e m  zamieszka łego w mieście  R a d z y ­
niu, a na t a r a z  zbiegłego  żapozywa,  a ż e b y  dbt d a ­
nia z s iebie  t łóm ac z e n ia  się z  z a rz u c o n ó y  Jemd 
a b ro d a i  podpa le n ia  poki lkakroć r a z y  w mieście  R a ­
dzyniu p o w tó r z o n e g o  , a w k tó ry m  ogniu żyd  j -s 
den  ż y c ie  u t ra c i ł ,  w przeciągu dni  60 p r z e d  S ą ­
dem  t u t e j s z y m  osobiścife #tawił  się. -  w  B i a ł e /  
dnia  *9 M a r c a  i $ i6 .  J ,  Koz leck l  P o d s ę d e b .

Daciesżuk JPisar* Sąd.



, g. z Majętności ,  Fl ikiszek w R c ie  Vilen, poo-  
ź b n e y  zbiegli  ludzie  nas tępni  Piotr  A bka ,  Bart ło­
m i e j ,  Adam, M a te u s z ,  Symon i-Renedjkt  Bienkie-  
w ic z o w ie — B a r t ło m ie y  Prokop, J an  Prckop m— M i-
ehał  Mikołaju  Mlkolay Sztura , Wawrsuniec Szwa -
li — Anton i  Ą a a k a { Stan is ław M ko ła jm  p r z e z y ­
wa ją< v sie Midi ałowfckim z /żoną  i yvnam’-_~. Elżbre-  
t  . R^kszsńskd —  M a t e u s z  Jasihkiewicż  —-M arc in  
J  -inkiewic — Kazimierzówa Cżarniftwsk a — J a n  A t  
drzt-ja syn Bobszańsk i ,  A l e x a n d e r  Star.i&awa syn 
M i i io ło j rn  — Jan Domin ika  ś‘yn  Mikołaju i — J n 
-Macieja *} n Szwarąb- w i c z - -  J akub  Stef.  na syn Mi­
kołaju n , Maciey Wincen tego  syn Baranów #1(1 ', Mi 
ko,B y Śsanis ława śyn Mikoła jun  —- Ci wsżyśęyAiiAro 
żnych  di-taeh " puściwszy s iedz iby  niewiadomo gdzie 
się krv ją  —  Gdziekolwiek  bądź  s if  znaydują  ażeby 

’• t ak o w i  do skażek nie byli wciągnieni  jaftn inwenta­
r z e m  r o d a n i  i skazką  zajęci  naymocniey  ostrzegam
obowiązuję .

Ig n ac y  W a le n tynow ic z  C h o r ą ż y  Ptu Wileń.

2. E ujrozyTict Rodkow a , w yprzeda je  swóy w ła ­
sny d o m ,  w czfsei  m u ro w a n y ,  w części d r e w n a n y ,  
z « ^rodem lodow nią  i dalszemi wygodami , p o ł o ż c -  
py m i ę ' ł. z y  T r o ' k ą  i W i l e ń s k ą  bran ą , pod N u m e ­
rem  1140. K tobv  sob'© życzył  nabyć  pomieh o iy 
d< Bi , raczy się udać  do  JP. jfam t Htśse  professyi  
B i i i ' k ey rri ieszkejawgo w dom u  k raw c a  Szenka  pod

, ś. M ikołajem  pod  Nr .353. .
3. W  r o k u  1806 F e b r u a r  r o  dnia syn Kazimie­

r z a  M ac ićy  Jałuć l a t  24.  2do w roku  i  gog Jpni i  24 
dnia.  Synów ie -Andrzeja  T o m a sz  lat  .52-, W i n c e n ­
t y  la t  45 brac ia  z oyca T o m a sz a  synowie-,  A n-  
t i rzey l a t  2d , P i o t r  l a t  23,1, siostra* E lż b ie ta  l a t  
<za objęci  skaskfe w 1795  r o k u  R u r o y e i e , nazy-  
waja/się- Rufckowskie-mi, .A n d rz ó y  na t w a r z y  p r a ­
wy m b o k u  m a  p lam kę  b r a t  P i o t r  j ego  głowa łysa

' u r o d y  sporny  w r o k u  18*6 .  ęjtio : w r ó k u  j 8 xó 
m a r c a  29 dnia z ■ oyca  Kaz im ie rza  K ry s ty n a  Jału-  
c iow na  u r o d y  słuszne.y, t w a r z y  bladey,  lat  28, pa l ­
c e  w lew ćy  r ę c e  mały na zawsze  p r z y k u r c z o n y ,  na 
obu  r ęka c h  na łok c i a c łu  p lam y  od urodzenia.  -—• 
4 to :  W t y m  r o k u  i 8 i b  A p r y l a  3 0  dnia z  J e r z e ­
go  oyca  syn M icha ł  Symul  p r z e z y w a  się Rynkie-  
wicz  t ak o w i  zbiegl i  ludzie  p o k r e w ie ń s t w o  mają 
>v m iaReczku  W ń lacłi M ichal iskich w powiecie  W i ­
leńskim mają tku  J W  W  Brzos tow sk ich .

Ja mieszkający jYIda w p o w ie c ie  ZawiTeyskiem 
v paraf ii  śwmskjey  w s t r a c z y  Macipjowśfciey u p r a ­
szam n a y p o k o rn j e y  t ak o w y c h  uc ick łych  w skaskę 
rue wpisywać  i jążyl i  znaydą  w Wilnie do po l ic y i  
dos taw ić  z nadg rodą  p rze m n ie  .podpisanego 
Ciuywattd P t  tu Z aw iL  jac-kówski.

2 W domie p r z e c h o d n im  w Ulicy  od S k lan 
r e y  do  Domin ikanów id ącey  za N a  2%g , a z u-  
ł . ćy  żvdowskieV za Nm 250 funduszowey  J j X X ż y  
B a z y l i a n ó w — Niżey  p o d p i s a n y  Ppssesoy a rę dow ny  
z własnym exj .ensem nową l o d o w n i ą ,  z pokoiamk 
górnemi . dofńemi  i całey K a m ie n icy  o pa t r z en ie m
w s t a w i ł  - G d z ie  ies t Bill r d . , P wo n a v wybornie.y-
sze marcowe . zakązk-i i każde t ru n k i  — A gdyby 
S anowna Publ iczność b y t n o ś c i ą  obda rzy ła  zawia ­
damia .  . * Gie rszon  Zurig.

ry  Podda je  się do wiadomości ,  iż chcący nabyć  
k a r y t ę  i kocz nowe z Warszawy do Wilna sprowa 
dz o n e  , n oże weyść w u k iad  z niżey podpisanym 
każdego  dn ia  od godziny i i t a y  rano  do  pół do i s z e y  
po  ob iedz ie  , a wieczór  od 5 tey  db  7mey p r z y  kia 
s t t o r z e  X X .  B ern a rd y n ó w  W il eńsk ic h  w bramiach 
2gim p ię t rze  po prawym ręku  w 2gich drzw iach  
a naydu jący tn  się. Michał  Nark iewicz .

2. W ę d le  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K I E Y
■MOŚCI- Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.

Roku iS iS ' Mca Junii 9 dnia na skutek rezolu­
c j i  Sądu Ziemskiego Pow iatu  W ileńskiego pod dniem 
39 apryla -1814 roku zaszłey przez gez etę Kuryera 
L it. pod N rem  35, 3y i 38 trzykrotnie ogłoszoney 
Urodź. Xiądz T autery  W ółcźacki Kaponik Inflantski 

'B r i t  rodzofiy i sukcessor zeszłego JW . JX. W alente­
go Wołczackiego Biskupa Tomaseńskiego Kawalera 
ordćjPu' Sgo - Stanisława przy odwołaniu się, do Dekre­
tó w , d mianowicie ostatecznego kopiarnm spraw sta- 
wającemi, a KońtUnUnacyynnego z niestawająbemi stro- 
ńaitii w* Ziem. W ileń. w  roku idącym mca Junii 6go 
dńia zapadłego przez ninieyszy F.dyktalny -pozew wzy­
w a przed Sądj Ziemski pow iatu W ileń. d lat rozpatń/e- 
nid z regestru taktowego dzieła fakcyi oraz rozmyślnie 
i niesłychanie dopełnioney fabrykacyi tranzaktu ty tu ł te ­
stam entu zeszłego Biskupa W ołczackiego, noszącego,tych 
wszystkich którzy w  tymże z fabrykowanym titulo* te­
stamencie są pomieszczeni jako Urodź XX. Karmeli­
tów  Waleńskich przy kościele W szystkich SS. mieszka­
jących XX. Dominikanów W ileń. S. Ducha XX. F ran­
ciszkanów W ileń ., Jana iP e tro n e li Karpowiczów By- 
polita i W iktoryi W ołków  Sędziów Granicz. Nowo­
grodzkich; Adama Sołtana Marszał. -L itew .; -Michała 
Wołczackiego Sędziego Granicznego Os/.miań. i brata 
Jego Xi^dza Cypryana Wołczackiego Sędaiego Granica. 
Gszm. i B rata jego X iędza Cypryana Wołczackiego, 
Fabiana i Rozalii z W ółczackich Szukiewiczów Sym- 
plicyana Popławskiego Prezydenta Ziem. Lidzkiego, 
X X. Bernardynów W ileń. po Dekrecie kopiarnm ;spraw, 
a zaś X X. Karm elitów W ileń. ostrobramskich suk- 
cessorów zeszłego Andrzeja Łukaszewicza, Zienkowi- 
czów z W ołczackiey rodzących się , W ikantow'e Bu- 
czyńskę, K atarzynę C zarneckę, Agatę Pcymaszewskę, 
Bogumiłę Monius/.kownę ad presens Trzem eckę lub 
jey sukcessorOvcie i Stanjsław Trzem ecki jako oyciec 
M aryannę matkę, W alentego i K arola synów Moniu­
szków .po Dekrecie K ontum acyynym  loco peragenda© 
executionis , .przy takowem wezwaniu do nayiyćhley- 
szego staw ania przed Sądem Ziem. P tn  VVdeii. osób 
powyzey wyrażonych Urodź. Xiądz T aulery  W olcza- 
cki brat rodzony i jedyny sukcessor zeszłego ś. p. Bi­
skupa Tomaseńskiego sądzi się bydź obowiązanym sto­
sownie do rezolucyi Sądu Ziem. W ileńskiego objaśnić 
pokró tce  wszystkich przez ten edyktałny pozew pozy­
wających się*, że zaraz po śmierci JW . JX . Biskupa 
W ołczackiego w dobrach jego Suderwie w  roku 1810 
dnia 4 mca X bra zdarzoney przed przybyciem jeszcze 
żałłgo X.Kanonika do tych Dóbr czyniona była urzędowa 
inwentacya wszystkich po zeszłym Biskupie pozostałych 
papieroAV i takowa jnw entacyja żadney zeszłego Bisku­
pa testam entowóy dyspozycyi lńeznalazła..— Po* nieja­
kim  czasie JPP. Moniuszkowie i Trzem escy sukcesso- 
rowie zesr-łego Adama Moniuszki na usługach Biskupa 
zostającego założywszy sobie coś pozyskać z zakłócenia 
spokoyności żałłgo X. Kanonika pozwali go do Ziem. 
W ileń. żądając komportacyi testam entu zeszłego Bi­
skupa i dowodząc sub posita i przywidzenia źe zeszły 
Biskup niemógł o nich jako o sukces.soracłi sługi *.sWe- 
go zapom nieć, a zatem że niemógł umrzeć bez testa­
ment owcy dyspozycyi. T en process Urodź. Moniuszków1 
i Trzemeckich przez wszystkie naytw ardsze i nadzwy- 
czayne stopnie przeprowadzony w  Ziemi W ile ń .  skoń­
czył się jednak na tem  iż rzeczy niebyłćy stwmrzyć 
niebyło nie było podobno, a zatem wszystkie marzenia 
względem wyszukania aktualnego testam entu zeszłego 
Biskupa upaść musiały same przez się i D ekret Ziem. 
W ileń. w rok u 1814 dnia 10 marca oczewiście fero­
wany .od napaści w  tym względzie tak żałłgo X. Kano­
nika jako inne do teyże Sprawy implikowane osoby u- 
wolnił. —  Lecz wciągu tego processu urodzonych Mo­
niuszków i Trzemeckich odkrył się nowy objekt któ­
ry  cechę oczewistey fabrykacyi nosi na sobie, Urodź. 
Moniuszkowie i Trzemeccy in trak ta  ' spravyy, swojey 
przeciwko żałłmu X. Kanonikowi do Ziem. Wileń. 
w  prow adzanej pozwali do tegoż Ziem. Urodź. Sym- 
plicyana Popłowskiego prezydenta Ziem. Lidzkiego 
dopominając się u  niego ©testament zeszłego Biskupa



fc^'W p o t l ł n "  i c h  w i a d o m o ś c i  m i a ł  się u  t e g o ż  U r o d ź .  
P op ław sk ieg o  z n a j d o w a ć . .—  P o  t a k o w y m  a a  p o z w i e  n i e -  
zo s t aw ał o  ż a l m u  X .  K a n o n i k o w i  jak  t y l k o  c zek ać  
- w p r o w a d z e n i a  s p r a w y ,  zei s t r o n y  M o n i u s z k ó w  i  T r z e - ,  
ekicii o r a z  z lo z e n ia  p rz e d  s ą d e m  m n i e m a n e g o  zesz ł ego  
B iskupa  t e s t a m e n t u ,  lepz gdy  U U r .  M o n i u s z k o w i e  i  T r z e -  
meccy an i  p o z w u  s w e g o  p r z e c i w k o  P o p ł a w s k i e m u  p o -  

' n ” i ć  a n i  t e ż  a k t o r a t u  z n im  łą c z y ć  n i e c h c i e l i , n a  
ĆWczas ża ł cy  w id z ia ł  s ię  by.dz p r z y m u s z o n y m  d l a  o d -

manego p r z e z  jLr/.emi:i.wv,jii * p o s z u k i w a n e g o
t e s t a m e n t u  i g d y  t a k o w a  r ę p r o d n k c y a  p r z e d  s ą d e m  Ziefti ,  
W i le ń . :  u s k u t e c z n i o n ą  z o s t a ła ,  n a  t e n  czas  U r o d ź .  T r z ę -  
neccy i M o n i u s z k o w i e  o l s t ręczer i i  o c z e w i s t e m i  d o w o -  

d a i m  f a b rv k a c y i  p r z e z  U r o d ź .  P o p ł a w s k i e g o  > r a z e m  
z vm m n o . n a n y m  t e s t a m e n t e m  z ł o z o n e m i  te goż  t i t u l o  
t e s t a m e n t u  onego  s k u t k ó w  z d a ls z e m i  s t r o n a m i  w  s p r a ­
w ę  w c h o d z ą ę e m i  s ą d o w n i e  z r z e k l i  się i z t ego  p o w o ­
d a  n a  i n s t a n c y ą  ż a ł łg o  X .  K a n o n i k a  t a k o w y  z fa ł sz o-  

' wany* t i tu lo  t e s t a m e n t  w e s p ó ł  z d o w o d a m i  j a w n e y  f a -  
b rykacyi  i  E x p ’u k ą c y ą  U r o d z o n e g o  P o p ł a w s k i e g o  pr zez  
w y r o k  s a d u  z ie m .  W  d e n ,  z o s t a ł  z a l o k o w ą n y ,  j a k i e m i  
zaś d r o g a m i  t e n ż e  / f a b r y k o w a n y  t r a n z a k t  p r z y s z e d ł  do  
r ą k  U ro d ź .  P o p ł a w s k i e g o , t e n ż e  U r o d ź .  P o p ł a w s k i '  
P r e z y d e n t  Z i e m .  L i d z .  z łoży ł ,  w  Sądzie Z ie m .  W i l e ń ,  
m s  l o m e  ob ja śn i en ie ' ,  i m o  Z e  w  czas ie  o s t a t n i c h  s e j ­
mików l u d z k i c h  U r o d ź .  F a b i a n  S z u k i e w i c z  , p o k a z a ł  
nm t e n  s z p a r g a ł  o k t ó r e g o  f a ł s z y w o ś c i , g d y  Urodź .  
P o p ła w s k i  ja k o  b r a t  c i o l e c z n o  r o d z o n y  zesz ł ego  B i -  
sknńa  i z na j ący  jego r ę k ę  z a  p i e r w s z y m  r z n t e m  o ka  
m k y c h m i a s t  p r z e k o n a ł  s i ę ,  fetarał  się t e d y  od U ro d ź .  
Fab i ja na  S z u k i e w i c ż a  w y d o b y d ź  on y  , p r z e z  o b a w ę ,  
ażeby  w r z u c o n y  w  a k t a  i  z a t r a c o n y  p o t e m  w o i y g i n a -  
le cułey f a m i l i i  d a r e m n i e  n ic  zak ł óc i ł .  mło Z e  gdy  by 
wy do byci e  t a k o w e g o  s z p a r g a ł u  z r ą k  1 a b i a n a  S z u k i e -  
w ic z a  , U r o d ź .  P o p ł a w s k i  n i e w i d z i a ł  ł a t w e m  b y ł  p r z y ­
mu szony w y d a ć  n a i m i e  z o n y  jęg o  D o k u m e n t  a s s e k u -
r a e y y n v  n a  zł t .  5o , o o o  >5t io  Z e  t a k i m  s p o s o b e m  w y -
d o b y w s z y ,  t e n  s z p a r g a ł  s t a r a ł  s ię z e b r a ć  a u t e n t y c z n e  
0 f a b r y k a c j i  t e g o  s z p a r g a ł u  p r z e k o n y w a j ą c e ,  d o w o d y ,  
k t ó r e  r a z e m  w  S ą d z i e  Z n e m s k m i  A i  i leń.  u l o k o w a n e  
zos ta łyy r d y  w i ę c  S ą d  i taem. W i l ę n .  p r z e z  l e z o l u c y ą  
s w o j ą  n a  d n i u  20 A p r y l a  p o s t a n o w i ł  a ż e b y  d l a  w e y -  
r z e n i a  w  t e n  s z p a r g a ł  , i  w  d o w o d y  f a b r y k a c y i  on eg o  
wsz yscy  ci k t ó r z y  w  t y m ż e  s z p a r g a / e  t y t u ł  t e s t a m e n t u  
zesz łego B i s k u p a  W o ł ę z a c k i e g o  n o s z ą c y m  są p o m i e ­
s z c z e n i  p r z e z  z a ł t g o  X  K a n o n i k a  P o z w e m  K d y -  
k t a i n y m  a d c y t o w a n i  z o s t a l i ;  p r z e t o  t e n ż e  ż a ł u j ą c y  
X i ą d z  K a n o n i k  W o ł c z a c k i  p r z y  k r ó t k i m ,  o p i s a n i u  
p i w o ż s z y c h  o k o l i c z n o ś c i  a d c y t u j ą c  w s z y s t k i e  p o ­
w y ż e j  p r z e z  s z c z e g ó ł  w y r a ż o n e  o s o b y  z a d a  o  n a ­
kazanie  w a r o w a n i a  l o c u m  s t a n d i  n i e s t a w a j ą c y m  s t r o ­
n o m  p r z y  a k t u  r a c i e  z  r e g e s t r u  t a k t o w e g o  w y r a ż o n e  - 
go z e , s t r o n y  p ó ż y w e j ą c y c h  się i S a d o w e g o  o ś w i a d c z ę  — 
nią k t o  z b i  cb p r z y  w y r a ż o n y m  z  f a ł s z o w a n y m  t ra . t i-  
z.akcie t y t u ł  t e s t a m e n t u  z e s z ł e g o  B i s k u p a  n o s z ą ­
c y m  ' o b s t a w a ć  b ę d z i e ,  a ż e b y  w i e d z i a ł  p r z e d  k i m  m a  _ 
b r o n i ć  p r a w e m  n a t u r y ,  p o r o d z o n y m  b r a c i e  s p a ­
d łe g o  n a  się maj’a t k u  t u d z i e ż  n a  k i m  m a  p o s z u k i ­
wać  k a r  1 w y d a t k u  z a  z a k ł ó c e n i e  s w e y  s p o k o y n o -  
s :i , z a r ó w n o  jak  i n a  t y c h  , k t ó r z y  s p r a w c a m i  t a ­
k o w e g o  d z i e ł a  b y d ź  s ię  o k a ż ą ,  t a k o w y  1 o z e w  p i ­
sali mc  a J m i i i  8. d n i a  18  *6 .

R o k u  i g i ó  rnca  Jiwiii 9 d n i a  W o ź n y  ś w i a d ­
c zę  , i ż  t a k o w e  z k o p i j e  - P o z w u  z  A u t e n t y k i e m  
Zgodne  w S p r a w i ł  W . .  J X .  T a u l e r e g o  W o ł c z a c k i e -  
go K a n o n i k a  I n f l a n t s k i o g o  p o  W  W .  J  P a n  ó w  J a n a  
P e t r o n e ł i  K a r p o w i c z ó w  » A d a m a  S u ł s a n a  TNdarszał- 
ka  L i t g o  , s u k c e s s O r ó w  z e s z ł e g o  A n d r z e j a  Ł u k a ­
s z e w i c z a  M i c h a ł a  W o ł -c z a c k ie g o  S ę d z i e g o  G r a n i c z ;  
Oszm iań .  i B r a t a  j e g o  X  C y p r y a n a  W o ł c z a c k i e g o  
S^ m p l i cy an a .  P o p ł a w s k i e g o  P r e z y d e n t a  Z i e m ;  L i d z .  
Fabiana.; 1 R o z a l i i  z  W o ł c z a c k i c h  S z u k i e w i c z o w ,  Z i e n -  
k o w ic / . ó w  z  W o ł c z a c k i e y  r o d z ą c y c h  s ię W i k a n t o w e  
b u c z y  Hike ,  K a t a r z y n ę  C z a r i j e c k ę  P i s a r z o w a  Z i e m .  
S l u c k ę ,  A g a t e  R y m a s z e w s k a  K o m o r n i k o w ę  P o ł o c k ę

B ó g n m i ł e  M o n i u s z k o w n ę ,  a d  p r e s e n s  T r z e m e c k g  
ł u b  j p y  S u k c e s s o r ó w  i S t a n i s ł a w a  T r z e m e c k i e g o  j a - ,  
k o  o y c a  M e r y a n n ę  m a t k ę  W a l e n t e g o  i K a r o l a  s y -  
n o w  M b ń i u s z k o w  , j e d i i ę  d o  g a z e t  K u r y  e r a  L i t g o  
p o d a ł e m ,  dr ićgą  zas k o p i j ą  d o  d r z w i  S a d o w y c h  Z i e m .  
P t u  W i le ń .  p r z y b i ł e m , a t y m  s a m y m  w p o d w ó y -  
n y i n  w z g l ę d z i e  o  r o z p r a w i e  p r z e d  t y m ż e  S ą d e m  
d a ł e m  w ie d z ie ć .  J a k ó b  H a r a s i m o w i c z  W o ź n y  P t u  
O s z m i a ń s k i e g o .

2 W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P & R A T O R S K l E l f  
M O Ś C I  Sonao w ł a d n ą c e g o  c a ł ą  R. iSsyą  e t c ,  e tc .  e tc .  
P o ż y w  E d y k t a b i y  p r z e d  S ą d  Z i e m .  1 ' t tu  W i ł k o m .  
n a  k a d e / i c y ą  J p n i o w ą  , lu b  p o n i ż y  na  n a s t ę p n a ,  z p  -  
w o d z t w a  Ur . F  l i x a  B i a ł e g o  , p o  w s z y s t k i c h  k r e d v -  
t o r o w  1 r ó ż n e g o  t y t u ł u  p r e t e n o r o w ’ d o  r b a i ą t k u  d e -  
l a t p r a  ia k i ę k o l w i e k  s t o s u n k i  m a ą c y c h ,  n i e m h i e y p o  
d e b i t o r o w  d o  m a s s y  n a  s a t y s f a k c j ą  o d d a n e y  z a w i ­
n i a j ą c y c h ,  a m i a n o w i c i e  po  t y c h  w s z y s t k i c h ,  któ** 
r z y  u p r z p d m e m i  P u z w a m i  za ję c i  n i e z o s t a l i  , c e l e m  
i e d n o c z a s o w e g o  r o z p r a w i e n i a  się w e d ł u g  n a z n a c z e ń  
R em r r t i s s y  s ądu  G ł ł g o  , a s c z e g ó l n i e y  z  U r .  A n n ą  L a  , 
t u s z y ń s k ą  , M a t k ą  i i e y  s y n e m  L e o n a r d e m  B i a ł y m  
n i e l e t n i m  z  o p i e k ą  p r z y d a n ą - ,  o w y ś w i e c e n i e  i z m a s -  
s o w a n i e  f u n d u s z u  O n u f r - g o  i F e l i c y a n n y  B i a ł y c h  w 
R o k u  1 7 9 7  M c a  p b r a  27 - e x y s t u i ą c e g o , i w s k u t e k  
u s t a w o m  o w y d z i e l e n i e  Z l ł g o  z o n e g o  p r z y p a d a j ą - ,  
c e y  w Su kc ess y i  p o  m a t c e  s c h e d z i e  z  u ż y t k a m i  
w s z y s t k o d e t n m m i  , o d o p e ł n i e n i e  t a k o w e y  Z ł ł m u s a -  
t y s f a k c y i  Z o g ó l n y c h  f u n d u s z ó w  p o  z g o n i e  o y c a  p o ­
z o s t a ł y c h ,  a  r ó ż n e m i  z a p i s a m i  b e z p r a w n e m i  i f r y -  
m a r k a i n i  o s ł o a i o n y w i i , o z w r ó t  i n t r a t  z  fu n d u s z u  p o  
Z g o n i e  o v c a  ż ł ł g o  p a r t y c y p o w a n y c h  , i o s k a s s o w c -  
n;e  s t o s u n k ó w  d o  A k t o r s t w a  p o ł o w y  K a m i e n i c y  n i c -  
w o l n i e  p r z e z  n i ą  r e g u l o w a n y c h  , n a  e r e k c y ą  k t ó r e y  
Ze sz ły  ż ł ł g o  o j c i e c  z ł .  1 1 6 , 0 5 5  a w a n s o w a ł  » Z  U r .  > 
F f i b i a n e m  K o s s a b u c k i m  o p o w r ó t  ś w i a d e c t w a  K o m -  
n i i ss y i  P r o w i a n t s k i e y  na  ru b l i  s r e b r .  5 9 6 4  kop .  6 0 ,  
p r z e l e w e m  n i e w o l n i e  o d  D e l a t o r a  w z i ę t e g o  b e z  a*  
p i a t y  c a ł k o w i t ć y  s u m m y  , Z Ur .  F i l i p o w i c z e m  Ska -  
b n ; k i * m  M o z y r .  S u k c e s s o r e m  K a z i m i e r z a  L i p i ń s k i e ­
g o  i I g n a c v m  R e s z k ą  Prof,  o p r z e b o r  p r o c e n t ó w  o d  
ś u m m  n a l e ż n y c h  p r a k t v k o w a n e y  , o p o w r ó t  d o  m a s ­
sy  tą lc p w eg o  p r z e b o r u  i r o z ś c i ą g n i e n i e  w te rn  p r z e d ­
m i o c i e  s k u t k ó w  P r a w  a - v -  Z  S t a r o z .  Z a w e l e m  P e y -  
s a c h o w i c z e m  i . i e g o  k o m p a n i ą  o z w r ó t  w e x l u  p r z e z  
D e l a t o r a  na  c z e r .  z ł ł .  5 5 0  w y d a n e g o  i  o  b d e s ł u n i e  
p r e t e n s y i  t e g o ż  Z a . vela d o  p i s a r z e w i c z a  K o ń c z y ,  
n i e m n i e y  o u e l e ż n o ś ć  w y ś w i e c o n ą  o ś w i a d c z e n i e m  
1 8 1 0  R e k u  ę b r a  14  z K u p c a m i  K r ó l e w i e c k i e m i  H ' r -  
szą  i D a w i d e m  S y y n d e l m e y s e r e m  , oruz ,  k u p c e m  D -  
n i e l e m  S ^ h ł o  i ich S u k c e s s o r a m i  l u b  p o » s y d u i ą c e m i  
ic h  f u n d u s z a  , o b o n i f i k a c y ą  za a r e s z t  g o o  k i l k a ­
d z i e s i ą t  b e c z e k  owsa  p r z e z  d e l a t o r a  w O b ż ł g o  S -  

m i o  z l o k o w a n e g o  , a p r z e z  O b ż .  k u p c ó w  n i e w o l n i e  
p r z y a r e s z t o w a n e g o  i z a t r a c o n e g o  —„ L  X X .  D o m i ­
n i k a n a m i  i K a r m e l i t a m i  k o n w e n t ó w  Wif jeń .  z  h o m '  
p l e t e m  Z i e m .  W i l e ń ,  a p r y n c y p a l n i e  z F r a n c i s z k  e m  
K o ń c z ą  P i s a r z e w i c z e m  o s k u t k i  D o k u m e n t ó w  i asse-  
k u r a c y o w  w s t o s u n k u  d o  p r o b a c y o w  p r z e z  ż a ł g o  w 
S ą d a c h  G ł ł c h  i s z y m  i z g i m  d e p a r t a m e n t a c h  W i l e ń .  
u c z y n i o n y c h  , i d o  D z i e ł a  pod  r o z p a t r z e n i e m  w S ą ­
d z i e  G ł ł m  b ę d ą c e g o ,  z O b ż .  U s a c h a w s k i m  o n i e -  
w olną  t r a d y c y ą  , o s z k o d ę  w z n i s c z e n i u  m a g a z y ­
n ó w  a d  m i n i m u m  z ł ł c h  1 5 0 0 0 0  o p r a k t y c z n ą  w y ­
p r z e d a n y  w s z y s t k i c h  r e k w i z y t ó w  h a n d l o w y c h  n i b y  
p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c y ą  , o k a l k u l a c y ą  z  r ó ż n y c h  
p e r c e p t . — . N a k o n i e c  z e  w s z y s t k i e m i  D e b i t o r a m i  o  
a r e s z t  na  i c h  w s z e l k i e  f u n d u s z e  n a  o d p o w i e d ź  na» 
l e ż n o ś c i o m  Z ł ł g o  D a b i t o r a  i o e x p e n s .

R o k u  i g i ó  M c a  Juni i  7 d n i a  , W o ź n y  n i -  
Ż6y w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s a n y  p o ś w i a d c z a m ,  iż  k o ­
p i ą  z t a k o w e g o  e d y k t a l n e g o  P o z w u  z a u t e n t y c z n y m  
z g o d n ą  , z  p o w ó d z t ^ ą  W J P a n a  F a b i i a n a  B i a ł e g o  p o  
K r e d v t o r o w  i D e b i t o t o w  s w o ic h  p r z e d  tSąd Z i e m .  
W i ł k o m .  n a  k a d e n c y ą  J u n i i o w ą  w y n i e s i o n e g o  , d o  
G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w .  p o d a ł e m ,

B o n a w e n t u r a  B a n c e w i c z  W .  P. W .



g .  E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  s z  P r o t o k u ł u  p o t o ­
c z n e g o  G r o d z .  P t u  O s z m i a ń .  w  d a c i e  p o n i ż e j  w y -  
r a ż o n e y  z a p i s a n e g o  , p o d  P i e c z ę c i ą  U r z ę d o w ą  
G r o d ź ,  p o w i a t u  O s z m .  E a d e m  d a t a  p a r t i  w y d a ń .

R o k u  t y s i ą c  o ś m s e t  s z e s n a s t e g o  m i e s i ą c a  m a j a  
c z w a r t e g o  d n i a .

O ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  W .  J P a n a  T o m a s z a  
W i e n i k o w s k i e g o  D w o r z a n i n a  b y ł e g o  S k a r b u  L i f . ; 
p r z e c i w k o  W W .  J P P .  F r a n c i s z k o w i  B i e l i ń s k i e m u ;  
J u g t y n o w i  C h r z c z o n o w i c z o w i  S ę d z i e m u  G r a n i c z .  
F r a n c i s z k o w i  C h a d y c e  R e g e n .  G r a n i c z .  B r a s ł a w s k i e -  
g o  p o t w i a t u ;  J o z e f o w i  T y n k a w z o w i  i K a z i m i e r z o ­
w i  K o n d r a t o w i c z o w i  , J a n o w i  B ł a ż e w i c z o w i  o r a z  
P i o t r o w i  C h a d y c e  W o ź n e m u  Z a w i l e y .  z  n a s t ę ­
p n y c h  p o w o d ó w  c z y n i  s i g . —  N i e b y ł o  n i g d y  p o w o ­
ł a n i e m  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s ig  W i e n i k o w s k i e g o  , k o -  
g o ż k o l w i e k  o s k a r ż a ć  p r z e d  p o w s z e c h n o ś c i ą  , a n i  j e s t  
m y ś l  j e g o  n a s t a w a ć  i  t a m o w a ć  k o m u k o l w i e k  s ł u  
s z n e g o  p o s z u k i w a n i a  r o d o w i t o ś c i  S z l a c h e c k i ę y ;  z n a m  
a l b o w i e m  z  p r z y r o d z o n e g o  ś w i a t ł a  r o z u m u  ( j a k i ©  
m i  B ó g  m i e ć  p o z w o l i ł )  z n a m  z f u n d a m e n t ó w  r e i i -  
g i i  ( k t ó r ą  w y z n a j ę )  z n a m  n a k o n i e c  z  w i a d o m o ś c i  
p r a w  i p r z y k ł a d ó w  ( w  k t ó r y c h  s ig  w ż y c i u  m o i m  
ć w i c z y ł e m )  n i e p r z y z w o i t o i ć  t a r g a n i a  s i ę  n a  z a t a r ­
c i e  k l e y n o t u  s z l a c h e c t w a  k r w i ą  p r z o d k ó y  n a b y t e ­
g o  i w e  w s z y s t k i c h  n a r o d a c h  p o w a ż e n i e  i p i e r w s z o ś ć  
w  c y w i l n y m  t o w a r z y s t w i e  m a j ą c e g o .  —  L e c z  g d y  
l u d z i e  w w ł o ś c i a ń s k i e j  u r o d z e n i  k l a s s i e  m o c ą  p r a w  
k r a j o  n a s z e g o  N a y m i ł o ś c i w i e y  D a r o w a n y c h  d o  z i e ­
m i  p r z y w i ą z a n i  ,  p o d  Z w i e r z c h n i c t w e m  P a n a  n a  
k t ó r e g o  g r u n c i e  m i e s z k a j ą ,  z a t r u d n i a ć  s ig  r o l ­
n i c t w e m  d l a  d o b r a  s w e g o  , i K r a i o w e g o  o b o w i ą ­
z a n i  , p r z e z  p o d m o w g  o s ó b  *  m a j ą t k u  i ch k o r z y s t a ć  
c h c ą c y c h ,  u r o j o n e y  i c h  i m a g i n a c y i  k u  d o s t o m p i e -  
n i u  S z l a c h e  t w a  p o d n i e c a j ą c y c h ,  u s i ł u j ą  w y ł a m a ć  
s i g  z  p o d  w ł a d z y  o ś w i a d c z a j ą c e g o  s ig  n i e  m o ż e  o -  
ś w i a d c z a j ą c y  s ig  n a  t a k o w ą  c z y n n o ś ć  t y c h ż e  p r o k u ­
r a t o r ó w ,  k a ż d e g o  D z i e d z i c a  m a j ą c e g o  z i e m i ę  i w ł o ­
ś c i a n  i n t e r e s o w a ć  p o w i n n ą  n i e u ż a l i ć  s i g  p r z e d  p u b l i ­
c z n o ś c i ą  i z m u s z o n y  d o  t e g o  k r o k u  n a s t ę p n y  w y p a ­
d e k  o b j a w i a : F a m i l i a  w ł o ś c i a n  B i e l a w s k i c h  o d d a -  
w n a  d o  f o l w a r k u  B o c z k i e n i k  n i e g d y ś  E k o n o m i i  
W i l e ń .  a t t e n c y o n a l n e g o ,  p o t e m  z a  P r a w e m  k u p n a  
w i e c z y s t e g o  d o  D z i e d z i c t w a  m o j e g o  d o ś t ą ł e g o ,  
w  G u b e r n i i  W i l e ń s k i ó y  w p o w i e c i e  Z a w i l e y .  p o ł o ­
ż o n e g o  , n a l e ż n a  , b i o r ą c  o d  k i l k u d z i e s i ą t  l a t  o d e -  
m n i e  z a p o m o g i  i w s z e l k ą  p o m o c  w g o s p o d a r c e ,  j a ­
k o  c i ą g l e  p o d e m n ą  m i e s z k a j ą c  , w s z e l k i e  p o d ł u g  
i n w e n t a r z a  o d b y w a ł a  p o w i n n o ś e i e  D w o r o w i ,  a  w r o ­
k u  1 7 9 5  w s k a z k i  r e w i z k i e ,  c i ż  B i l a w s c y  j a k o  p o d ­
d a n i  z a p i s a n i  b y l i ,  i  g d y  n a  z i e m i  m o j e y  d o r o b i l i  
s i g  m a j ą t k u ,  w t e n c z a s  p o c z ę l i  c z u ć  d u c h a  n i e s p o -  
k o y n o ś c i .  —  N i e p o s t ę p u j ą c  j e d n a k  j a w n i e  a n i  t e ż  
n i e p r z e d s ś g b i o r ą c  k r o k o w  w ł a ś c i w y c h  , m i ę d z y  in -  
n e m i  P i o t r  B i e l a w s k i  b e z  w i e d z y  m o j e y  r o k u  t y ­
s i ą c z n e g o  o ś m s e t n e g o  z a p i s a ł  s ig  w m i e s z c z a ń s t w o  
W i l e ń s k i e  k t ó r e  j a k o  b y ł o  s k r y c i e  u c z y n i o n e  i p o d  
• T u r y z d y k c y ą  M a g i s t r a t u  W i l e ń s k i e g o  o  n a l e ż e n i u  
j e g o  B i e l a w s k i e g o  d o  m o j e g o  D z i e d z i c t w a  n i e w i e -  
d z ą c ą ,  p o d s t ę p n i e  u d z i a ł a n e  , a n i  w s i ł ę  U k a z ó w  
N a y w y ż s z y c h  i R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  m i a n o w i c i e  r o ­
k u  t y s i ą c  o ś m s e t  j e d y n a s t e g o  F e b r u a r .  d w ó d z i e -  
s t e g o  o ś m e g o  n a s t ą p i ł o ,  t a k  w y r o k i e m  P o w i a t o w e ­
g o  Z i e m .  Z a w i l e v .  S ą d u  w r o k u  t y m ż e  t y s i ą c  ośn i -  
8 t  j e d y n a s t y m  A  i g u s t a  d w ó d z i e s t e g o  d r u g i e g o  d n i a  
z  p o w ó d z t w a  s a m y c h ż e  B i e l a w s k i c h  f e r o w a n y m  s k a ­
s o w a n e  z o s t a ł o  ; k t ó r y  S ą d  p r z e k o n y w a j ą c  s i ę  i ż  
ż a d n y c h  d o w o d ó w  n i e  t y l k o  r o d o w i t o ś ć  S z l a c h e ­
c k ą  p r ó b u j ą c y c h  , a l e  t e ż  i n n y c h  d o m n i e m a n e y  
n a w e t  w o l n o ś c i  p o s ł u g u j ą c y c h  B i e l a w s c y  n i e  m a j ą  
i m e o k a z a l i , o n y c h  z  c a ł ą  f a m i l i ą  z a  r o l n i k ó w  n a  
z a w s z e  d o  z i e m i  p r z y  f o l w a r k u  m o i m  B o c z k i e n i -  
f ca ch  p r z y w i ą z a n y c h  u z n a ł  i o g ł o s i ł , s k u t k i e m  j a k o ­
w e g o  w y r o k u  M a c i e y  z  s y n a m i  G a b r y e l e m  , J ó z e ­
f e m ,  W i n c e n t y m  J . i k ó b  z  s y n a m i  A n t o n i m  i J a n e m  
P  o t r  z  s y n e m  B a r t ł o m i e j e m  o r a z  S y r a o ń  s y n o w i e  
s y n o w i ©  J ą f l a  a W n u k o w i e  J a k ó b a  B i e l a w s c y  w r o k u

t y s i ą c  o ś m s e t  j e d y n a s t y m  s e p t e m b r a  c z f e r n a s f ć g ó  
d n i a  w s k a z k a c h  j a k o  w i e c z y ś c i  p o d d a  i  p r z y  po-  
m i e n i o n y m  F o l w a r k u  B o c z k i e n i k a c h  z a p i s a n i  z o s t a ­
l i .  P o m i m o  t o  B i e l a w s c y  n a  m o j e y  z i e m i  z b o g a c e -  
n i  ( c z e g o  i m  n i e z a y z d r o s z c z ę  l e c z  o w s z e m  c ies z®  
s i ę )  z a  n a  i n s t r u m e n t o w a n i e m  s z u k a j ą c y c h  z y s k u  n ... i 
c z ę l i  s ig  s t a r a ć  o  w y w ó d  ar. S z l a c h e c t w o  , w ^ c i b i _ 
j ą c  s i ę  p o d  i m i e n i e m  B i e l a w s k i c h  S z l a c h t y ,  z  któ- 
r e m i  ż a d n e g o  n i © m o j ą  z w i ą / k u ,  i g d y  S  I a c h t a  Bi _ 
l a w s c y  j a k o  z n a j ą c y  d o b r z e  p r a w a  i N a y w y ż s z ®  
U k a z y  o  w y w o d a c h  n a s t a ł e  a  n a d e  w s z y  s t  k o  o b y w a t e l -  
s k i e  p o s i a d a j ą c y  s e r c e  W z g a r d z i w s z y  t ą  B i e l a w s k i c h  
n i e s p r a w i e d l i w ą  t e n t a c y ą  p r o t e k c y i  s w o j e y  i p r z y -  
j ę c i a  d o  f a m i l i i  o d m ó w i l i  ;  w ł o ś c i a n i e  B i e l a w s c y  
r z u c i l i  s ig  d o  n o w e g o  k o n c e p t u  d o w o d z e n i a  i ż  nie f 
s ą  j u ż  B i e l a w s c y ,  I©cz B i e l i ń s c y  ;  a d o s t a w s z y  so b ie  
p r o m o t o r a  O b ż a ł .  F r a n c i s z k a  C h a d y k ę  R e g e n t a  
G r a n .  B r a s ł .  , z a  p o m o c ą  i s t a r a n i e m  j e g o  w y n a l e ­
ź l i  n i e j a k i e g o ś  F r a n c i s z k a  B i e l i ń s k i e g o ,  w p o m i e ­
c i e  B r a s ł a w s k i m  c z y l i  t e ż  z a  D ź w i n ą  m i e s z k a j ą ­
c e g o  , k t ó r y  i c h  d o  s w o j e y  f a m i l i i  H e r b u  i L i m i  
p n t y y m u j e ;  i o  t y m ,  ż e  o n i  n a l e ż ą  d o  d o i n u  B i e l i ń ­
s k i c h  ś w i a d e c t y / o  t r z e m a  k r z y ż y k a m i  p o d p i s u j ą c  
w y d a j e  ■ J a k o w ą  c z y n n o ś ć  B i e l i ń s k i e g o  O b ź a ł o w .  
C h r z c z o n o w i c z  J ó z e f  T y n k a u z  i K a z i m i e r z  K o n d r a ­
t o w i c z  w y d a n e m i  o d  s i e b i e  ś w i a d e c t w a m i  w s p i e r a ­
j ą ;  a O b ż a ł o w .  J a n  B ł a ż e j e  w i c z  p o d a n y m  m n i e  o b ­
w i e s z c z e n i e m  p r z e z  W o ź n e g o  p ó w i a t u  Z a w i l e y .  
P i o t r a  C h a d y k ę  s z c z e g ó l n i e y s z y m  i n i g d z i e  n i e z n a ­
n y m  s t y l e m  n a p i s a n e  , w p i s y w a ć  w  s k a z k g  r e w i z f i ą  
z a p r z e c z a . — • N i e t a m o w a ł b y  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  W \ e .  
m i K o w s k i  B i e l a w s k i m  p r z y j ę c i a  t y t u ł u  S z l a c h e c k i e ­
g o  g d y b y  t o  n i e p r z e c i w i ł o  s i ę  p o w i n n o ś c i  O b y w a ­
t e l a  , u s t a w o m  N a r o d o w y m ,  p o r z ą d k o w i  k r a j o w e ­
m u  i n i e c z y n i ł o  k r z y w d y  s z a n o w n e y  i l i c z n e y  f >  
m i l i y  B i e l i ń s k i c h  , z a p e w n a  o  t e r n  n a y m n i e y  n n -  
w i e d z ą c e y .  L e c z  g d y  t a  p o m o c  S z l a c h c i c a  F r a ń -  
c i s z k a  B i e l i ń s k i e g o  J u s t y n a  C h r z c z o n o w i c r a  F r a n -  
ć i s z k a  C h a d y k i  R e g e n t a  G r a n .  B r a s ł a w .  J ó z e f a  T y n -  
k a w z a  i K a z i m i e r z a  K o n d r a t o w i c z a  d l a  w ł o ś c i a n  m o ­
i c h  B i e l a w s k i c h  n i e p r z y z w o i c i e  c z y n i ą c a  sig p r z e c i -  , 
w i  s ig  p r a w o m  i p o r z ą d k o w i  w  o b y  w a t e l s t w i e , a na* 
d a w s z y s t k o  p r z y c z y n i a  s ig  d o  z g u b y  i r u i n y  m a ­
j ą t k u  w ł o ś c i a n  m o i c h  B i e l a w s k i c h  , d o s t a t n i  d z i s i a y  

, ' p o s i a d a i ą c y c h  f u n d u s z  n i e m o g ą c a  d l a  n i c h  ż a d n y c h  
z d z i a ł a ć  p o ż y t e c z n y c h  e w e n t ó w ,  a n i  d o p r o w a d z i ć  
d o  s k u t k u  p l a n  k u  o s i ą g n i e n i u  z a s z c z y t u  S z l a c h e ­
c k i e g o  s ł a b o  i b e z  d o w o d n i e  o s n o w a n y ,  a b y  s w o i e -  
g o  D z i e ł a  o d s t ą p i l i  i z a p r z e s t a l i  p r z e z  n i r i i e y s z e  
vv a k t a c h  G r o d z .  O s z m .  z a p i s u i ą c e  s ig  o ś w i a d c z e n i e  
o b o w i ą z u i ę  a  n i e  m o g ą c  z  p o w y ż e y  w y r a ż o u e m i  re-  

, f o r m u i ą c e m i  p o d d a n y c h  m o i c h  B i e l e w s k i o h  n a  B ie ­
l i ń s k i c h  d l a  n i e w i a d o m o ś c i  o  r n i e y s c u  j e b  m i e s z k e -  
n i a  s k o m m u n i k o w a ć  sig i a b y  z a p r z e s t a l i  swo ich  
Z a m i a r ó w  i p r o k u r a c y i  m i a n o w i c i e  O b ż s ł  F r a n c i s z k a  
C h a d y k ę  n a y p r y n c y p y l n i e y  d o  w y w o d u  B i e l a w s k i c h  
n a  B i e l i ń s k i c h  d o p o m a g a i a c e g o ,  i u s p o s o b i o n e  n a  tefl  
p r z e d m i o t  T r a n z a k t a  d o  A < t  P o w i a t o w y c h  B r a s ł a  ♦ 
s k i c h  w p r o w a d z a j ą c e g o  i F r a n c i s z k a  B i e l i ń s k i e g o  nic*- 
w ł a ś c i w i e  l i n i e n i a  i H e r b u  S z l a c h t y  B i e l i ń s k i c h  u ż y ­
w a j ą c e g o  o s t r z e d z ;  i ż  z a  t a l n  w ą c z y n n o ś ć  w e d ł u g  p ra w  
r y g o r u  i u k a z ó w  o ś w i a d c z a j ą c y  s ig  p o r z ą d k i e m  
w ł a ś c i w y m  p ć s z u k i w a ć  n i e o m i e s z k a ,  u w i a d o m i ć  o  t e in  
p r z e z  p o d a n i e  n i n i e j s z e g o  o ś w i a d c z e n i a  t r z y k r o ­
t n i e  sLp G a z e t y  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  n a y d u i e  za 
k o n i e c z n y  o b w i ą z e k .  —  T a k o w e  o ś w i a d c z e n i ©  f  
w  I m i e n i u  A ł t o r a  z  m o c y  P l e ń  p o t e n c y i  p o d p i s u i f .  
J ó z e f  P i o t r o w i c z  R e g e n t  G r o d z .  O s z m .
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